Łódź, Sroda 50 Tipea 1919 r. 


rok II. 


PRENUMERATA! 


zanie doplaca się d0 fen, miesięcznie, 


Prennmerata przez nocztę miestęcznie MY. 050. Ewar- 


talnie 19,50, 


Miesięcznie Mk. 6.50. Kwartalnie Mk. 1050, Za odno- i 


Ceng numeru pojedyńczego 80 fen. 


Walki wojsk polskich. 


komunikat narzelnego sztabm generalnego. 
z d. 29 lipca. 


Dalsze zwycięstwa nad 
bolszewikami. 


Czerwone armje w odwrocie 
na Mińsk. 


Front litewsko-białoruski. 


Na południe od słuckiej szosy 
doprowadziły nas lokalne potyczki 
do zajęcia wsi Gołynki i 
Kryszytowicz. Po odparciu nię- 
b byy ataku na odcinek 

ołoćki koło Radoszkowicz, prze» 
ról 3 pa peracja m ontr 
ataku i rorbiły siły nie 
jacielskie, zmuszając IP do 
odwrota w kierunku na m. 
Mińsk. 

W pościgu za pobitym nieprzy- 
acielem osiągnęły nasze oddziały 
lircję Maćki, Goroszki, We” 
krzyce, Kalinki. Patrole do- 
tarły do Zasławia i Loparewicz. — 
Dotychczas przyprowadzono 500 
jeńców, dużą ilość karaki- 
nów maszynowych i liczne 
tabory. Kilkakrotne ataki bolsze- 
wiekie na północ od Wilejki zostały 
odparte. Wzięliśmy przytem 200 

jeńców i 2 karabiny maszynowe. 


- Pod Duksztami i Ryhcza» 
nami walki w toku. W zaję- 
tym przez nas 26 lipca Augustowie, 
odbyło się uroczyste nabożeństwo 1 
parada wojskowa. Tłumy ludności 
v całej okolicy z radością i entuzjaz- 
mem witały wojska polskie. 


Front poleski. 

Silne ataki bolszewickie 
pod Mokrociem zwycięsko 
odparliśmy. 

Front yalicyjsko"wołyński. 

Po silnym przygotowaniu arty- 
leryjskim na odcinku Brody-Radzi- 
wiłłów ruszyły pony bol- 
szewickie do ataku, któr 
załamał się w ogniu nasze 
artylerji i piechoty. 

W zast. sgofa estab 
"Haller pak * 


komunikat polski (Poznańskie). 

Komunikat głównego dowództwa s duia 
29 lipca. ; 

Grupa północna: 

Na Zagajewice i Łukaszewo w nooy 
ogień miotacsy min, karabinów i kaio- 
miotów, Na Łukaszewo padło 4 min. 
Pod Zagajewicami odparto patrel nie- 
miecki; tak samo pod Zamościem, Jakto- 
rowem, Trzema Domami i Kirachdorfem. 
Poza słabym ogniem karabinów i kało- 
miotów na reszcie frontu spokój. 

Grupa zachodnia: 

Zbliżające się pod Michówem i Kol- 
nem patrole niemieokte odparto, Na ca- 
łym fronrie słaby ogień miotaczy min. 
Na Grudowó padło b granatów rewolwe- 
rowych. Na Zatum, Dworzee i Łachy 
ogień kulomiotów. 


Grupa południowa: 
Spokojnie. 


Wroczyński, generał-podporuoznik 
- szef sztabu. 


Nasze przyszłe granice. 


Na zachodzie. 
L Z Niemcami. 


Stosunki polsko-nlemieckie, 


Ententa pozwolifa na bezpośrednie 
rokowania. 

Haga, 2% lipca. (PAT). W odpowie- 
dmi na notę niemiecką w sprawie koniecz- 
ności nawiązania bezpośrednich rokowań 
mądu niemieokiega 1 polskiego nadeszła 
odpowiedź ententy przyawalająca na te 
tokowsnie. 


gprawa zajęcia Sląska Górnego przez koalicję. 


Ameryka czeka na ratyfikację, 

Genewa, 29 lipca. (PAD, Ozłonko- 
wie pokojowej komisji amerykańskiej 
oświadczają jak donosi „Universul News“, 
te przed ratyfikacją pokoju przez senat, 
żadne wojska amerykańskie nie mogą być 
wysłane na Górny Sląsk. 


fm będzie polaków w państwie Gdańskiem, 


„Gazeta Gdańska“ oblicza liczbę ich na 
7 

Gdańsk, 29 lipea. (PAT.) „Gazeta 

gdańska" podaje na podstawie prowizorY- 


oznych obliczeń dokonanych przes poła- 
beth lndność polska ERER asta 
Gdańska es” będzie około 61,000 osób. 
Z tego prawie połowa mieszka w samym 
mieście Gdańsku, reszta zaś rozrziicona 
jest po gdańskich wyżynach i nizinach, 
oraz na wielkich źżuławaąch. Ponieważ © 
gólna liczba ludności w państwie gdań- 
skiem wynosić będzie sh 345,000 prze- 
to polacy tworzyć w nim będą 6-tą ozęść 
ludności, 


M. Z Czechami. 


Konferencja pałsko-Czeska, 


Kraków, -29 lipoa, (P. A. T,), Komu- 
mikat prasowy konferencji ezesko-polskiej 
s dnia 29 lipea Na dzisiejszym planare 
nyin siódmym posiedzeniu przewodniezą” 
cy Udral soświadczył, że subkomitet do- 
szedł do przekonania, że w Sprawach do- 
tyczących rozwiązania Śląska Cieszyńskie- 
go, jakie wyłoniły się na posiedzeniach 
subkomitetu należ zwrócić sią do odno- 
śnych rządów. Pradze odbywać stę 
będą w najbliższych dniach w dalszym 
ciągn narady delegacji czeskiej. Wresz- 
oie przewodniczący Udrżal Mr! nadzie- 
ję, że delegacje pożegnają się dzisiaj tyl- 
ko na krótki czas, poczem złożył na rę- 
cę przewodniczącęgo Grabskiego w imie- 
niu delegacji czeskiej 2,000 koran na. 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 7} 


t Telefon w Warszawie 609. ? 


oep | 
N 


wdowy i sieroty po poległych legjoni- 


tach. 
Delegaci czescy wyjeżdżają dziś do 
Pragi. Polscy zaś posłowie do Warsza- 


(wy wieczornym pociągiem. 


Delegaci czescy wyjechali z Krakowa. 


Konferencje nie doprowadziły do re- 
zultatów. 


Kraków, 28 lipca. (W. B. KE.) — W 
„Gońcn Krakowskim“ czytamy następują- 
cą wiadomość: 

Jak się w ostatniej chwili dowiada- 
jemy, delegaci czescy wyjeżdżają dziś we 
wtorek o godzinie 3-ej po południu z Kra- 


kows, a to na skutek uchwały powziętej, 


pa posiedzeniu poufnym, które przecią- 
gnęło sią do późnej ng i noenej. Po- 
niedziałkowe posiedzenie dwuch komite- 
tów 40h nie wydało żadnych konkretnych 


OGŁOSZENIA: 
ne: 76 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 


WR b. 
Drobne: 12 fen, za wyraz, najmniej 1.20 Mk, 
Nadesłane: przed tekstem 2.50 Mk, w tekście 3 Mk, po te , 

kżcie 1.80 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Nekrologi: 


e sześć szpalt) 


1.25 Mk. za wiersz petitowy (str. $ ssp.) 


rezultatów. Przed wyjazdem delegaci cze- 
soy złożyli oświadczenie, że będą swą 
racę kontynuowali w Pradze. Wiadomość 
a przyszła dopiero w ostatniej chwili. 
Wsoystkie inne dzienniki piszą tyl- 
ko, że rokowania dwuch komitetów nie 
doprowadziły do konkretnych wyników 
i zaznaczają, że dziś na wspólnym posie- 
dzeniu zapadnie rozstrzygnięcie. 


Na wschodzie. 
0 wschodnie granice Polski. 


Paryż, 29 lipca. (PAT.) Radjo pozn. 
Najwyższa rada zajmowała się wożoraj 
mianowaniem komisji, która ma wykreślić 
wschodnie granice Polski, oraz wyznaczy- 
ła w tym celu odpowiednich oficerów % 
armji poszczególnych mocarstw ententy. 


Na gruzach państw centralnych. 


I. W Niemczech. 
Z niemieckiego parlamentu. 


Tekst pisma rządu angielskiego. 

Wiedeń, 29 lipca, (PAT). B. Kor, do- 
nosi z Wejmaru: Na wozorajszym posie- 
dzenta sgromadzenia narodowego mini- 
ster spraw zagranicznych Miller odozytał 
pismo rządu angielskiego, które było przed- 
miotem dyskusji na ostatniem posiedzeniu. 
Minister stwierdził, że pismo nuncjusza 
papieskiego doręczono w Berlinie 6-g0 
sierpnia 1917 r. Zapytanie rządu angiel- 
skiego było dołączone do tego pisma. Nie 
miało ono żadnej daty, Treść jago opiewa: 

Nie miałem dotąd sposobności zapy- 
tać naszych sprzymierzeńców w sprawie 
noty o Świętobliwości i nio mam mot- 
ności zdeklarowania słę oo do odpowiedzi 
na propozycję Jego Swiężobliwości w spra- 
wie wazunków trwałego pokoju. Wedle 
naszego zdania nie AE prawdopodo- 
bieństwo, aby można się było zbliżyć do 
tego celu jak długo mocarstwa centralne 
i ich sprzymierzeńcy w oficjalnej formie 
nie ujawniły swoich celów wojennych o- 
raz nie oświadczyły siędo jakich odszko- 
dowań i odbudowy są gotowe, jakimi środ- 
kami chcą zapobiedz powtórzeniu się o- 
kropności wojny. Nawet w sprawie Belgji 
nie dano nigdy oświądezenia co do an- 
pełnej niepodległości tego kraju i napra- 
wienia szkód wyrządzonych. 

Waszej Kminencji znane są prawdo- 
podobnie oświadozenia złożone przez en- 
tentę w Wise na notę prezydenta 
Wilsona. l ze strony Austrji ani ge 
strony Niemiec nie słożono również wią- 
żących deklaracji, Usiłowanie porozamie- 
nia między stronami wojującemi będzie 
tak długo bezskuteczne jak długo mie be- 
dzie wyjaśnienia oo do punktów, ktorych 
nasze poglądy się rozchodzą. 


Wzajemne oskarżaniła. 


„ Wiedeń, 28 lipca. (PAT). B. Kor. ào- 
nosi z Wejmaru: czorajszem posie- 
dzenia zgromadzenia narodowego  mini- 
ster spraw zagranicznych Mólłer oświad- 
oanh, że Ludendorf był najwiękazym szko- 
dnikiem i niszczyciełem Niemiec, Minister 
Bauer odęzytał następnie list byłego kan- 
elerza Michaelisa de Hindenburga i odpo- 
wiedź Hindenburga z września T919 r. 
Z listów tych wynika, ża Hindenborg w 
myśl życzeń Ludendorfa domagał się sta- 
łego obsaezenian Leodjum | dłegoletniej 
okupacji Belgji. Imdendorf oświadczył 
dalej w swoim memocjale, iż Niemey mu- 
szą obsadzić lewy brzeg Mozy, Odezytanie 
tych listów wywołało wielką e w zgro- 
madzeniu narodowem i oburzenie na ła- 
wach większości, W końcu przemawiał 
Krzberger; polemizując z mówcami, którzy 
ge potępili, 


Echa rewelacji Erzhergera. 
Głosy dyplomatów francuskich 


Wiedeń, 29 lipca. (P. A. T.). „Neues 
Wiener Tageblatt*. donosi z Saint Ger- 
main; Paileve i Ribot oświadczają w „Kcho 
de Paris“, że sprawa rewelacji Erzberge= 
ra jest mocno przesadzona, We Francji 
sprawa ta nie przedstawia się jasno. 
Idzie tu prawdopodobnie o pewnego ro- 
dzaju memorjał w formie odpowiedzi za- 
stępoy angielskiego na krok pokojowy 
w Watykanie. Fakt, że poseł angielski 
pray Watykanie wystąpił w pewnem za 
stępstwie posła francuskiego mógł posłu- 
żyć sa pretekst do przedstawienia tej 
sprawy w takiej formie w jakiej się to 
stało. Paileve jest przekonany, że Ribot 
nikomu nie dawał zlecenia tego rodzajn. 
Dziwnem jest tylko, że Aostrja, która 
wówezas znajdowała się w zupełnym roz- 
kładzie w rozmowach z Sykstusem par- 
meńskim okazywała dość mało ustępliwo- 
ści. Ribot oświadcza dalej, że jest rze- 
©zą rządu angielskiego udzielić dalszych 
wyjaśnień. Jeśli idzie o Francję to mo- 
że zapewnić, że z tej strony nie nie za- 
szło, Anglja w sierpniu 1917 nie wdawa= 
ła się bliżej w treść propozycji Watyka- 
nu. Mimo to jednak z uszanowaniem po- 
twierdziła odbiór noty papieskiej. Poseł 
angielski we własnym imienin oświadczył, 
że w propozycjach tych nie widzi ostate- 
cznej gwarancji dla Belgji. Kardynał Ga- 
spari wziął tę odpowiedź za pretekst I te- 
lografował do Niemieo, żądając dokładnych 
zwarąucji. To było początkiem konwer- 
sacji, którą cheiano rozpocząć. Oświad- 
czenia Erzbergera tałszują sprawę. Rząd 
angielski spostrzegł niebezpiecześstwo i 
polecił swemu poBłowi, aby w sprawie tej 
nie wypowiedsiał ani jednego słowa 


więcej. 
Witowajcy Wojiy. 
Echa rewelacji Erzbergera, 


Wiedeń, 29 lipca. (WBK.) Z Weimaru 
donoszą: W związku z rewelacjami Erz- 
bergera zgłosili w konstytuancie niemieckiej 
socjaliści wniosek, ażeby mowa  oskarży- 
ciela Erzbergera oplakatowana została w 
całym państwie i ażeby utworzony został 
osobny trybunał dlą osądzenia tej sprawy. 
Waloseęk nie uzyskał jednakże większości. 


Wojska francaskie w Sulczwigu. 


(Tel. wł. „Gł, Pol“). 

Włedeń, 20 lipca. Głazety berlińskie 
donoszą o wyjeździe z Kolonji bataljona 
pielo francuskiej, mającej się udać do 

nsburga. 

Oddział ten jest przeznaczony do. 
osi krą Porad w Szlezwign, pod- 
czas plebiscytu, który zadąaydnje o losie y 

pramirtgtj,, ; 


Finansowe żądania Roalicji 


Niemcy zapłacą tymczasem 85 miljardów. 
Wiedeń. 29 lipca. (PAT). „Wiener 
Allgemeine Zeitung“ donosi z Rotterda- 
mu: Reuter dowiaduje się z Paryża; Fi- 
nansowe żądania pod adresem Niemiec- 
ustalone przez ententę na rok 1919—20, 
obejmują kwotę 85 miljardów marek. 


Kawiązywanie stosunków handlowych Niemcami. 


Paryż, 29 lipca. (PAT.) Radjo pozn. 
Na onegdaj wydano w Rzymie dekret w 
sprawie nawiązania stosunków handlowych 
s Niemcami. Mienie, należące do niemców, 
pozostaje we Włoszech nadal pod sekwe- 
strem aż'do ostatecznych zarządzeń kon- 
ferencji pokojowej. 


Apija szykuje się do bandu z Niemcami. 


Londyn, 29 lipca. (P. A. T.). Reuter. 
W sprawie handlu z Niemeąmi utrzymuje 
się w prasie mniemanie, że obecnie po 
fniesieniu blokady oczekiwać można z 
Niemiec wielkich zapotrzebowań na wszel- 
kie artykuły. Rynek ten będzie otwarty 
dla całego świata, Rząd nie bedzie prze- 
szkadzał kupcom angielskim konkurewać, 
a ci, którzy sobie tego życzą mogą na 
tychmiast rozpocząć starania o zdobycie 
rynku w Europie centralnej. l 


e a a a ROEE CZERŃ A 


Wilhelm będzie sądzony. 


Miejsce rozprawy jeszcze nie zostało 
zadecydowane. 

Wiedeń, 29 lipca, (P. A. T). B. Kor. 
donosi z Londypu: „New York Herald* 
podaje, że dotąd nie jest rzeczą rozstrzy- 
gniętą czy były cesarz Wilhelm 'stanie 
przed sądem w Londynie czy też w miej- 
Boowości Scapa na wyspach Orknejskich, 
czy też wreszcie na Helgolandzie. W każ- 
dym razie niema mowy o tem, aby zanie- 
chano plaun sądzenia go. 


Losy Wilhelma 1. 


Przygotowania w więzieniu Tover. 
Wiedeń, 29 lipca. (P. A. T.). „Tigli- 
che Rundschau* donosi z Bazylei: W wię- 
zieniu Tover w Londynie czynią przygo- 
towania na pomieszęzenie cesarza Wil- 
belma; 


s 


Proces Mrelroda. 
(Tel. wł. „GŁ Pol."). 


Wiedeń, 29 lipca. Donoszą z Mona: 
ehjum: W sądzie stanu rozpoczął się 
wczoraj proces przeciw Axelrodowi, oskar- 
żonemu o zdradę państwa. Był on za cza- 
sów komunistycznej republiki bawarskiej 
komisarzem finansów, a w tym charakte- 
rze zażądał wydania kluczy i zarządził 
rekwizycję zawartości kasetek bankowych. 

Podczas posiedzenia sądu dowodził 
Axelrod, że jako przedstawiciel dyplomacji 
rosyjskiej korzysta w pełni z prawa eks- 
terytorjalności i dla tego nie odpowie 
bynajmniej na akt oskarżenia. Wysłanie 
go do Bawarji uważa za bezprawie, zwła- 
8zoza, że schwytano w drodze do Austrji, 
skąd miał zamiar wrócić do Rosji. 

Podróżował bez paszportu, licząc na 
swe stosunki i znajomość osobistą z dr. 
Bauerem i dr. Rennerem, którzy w razie 
trudności mieli mu być pomocni. Zaare- 
sztowano go pod pozorem zabezpieczenia 
go przed możliwemi szykanami ze strony 
władz włoskich i wysłano w towarzystwie 
dwuch oficerów bawarskich i jednego Żoł- 
mierza anstryjackiego do Bawarji, 

Protestuje on też dla tego przeciw 
temu gwałtowi i odmawia wszelkich od- 
powiedzi i wyjaśnień. Obrona zapropono- 
wała, aby odłożyć posiedzenie na dzień 
następny i powołać jako świadka deputo- 
wanego m, Berlina dr. Haasego, który był 
w grudniu 1918 roku pełnomocnikiem 

«ludowym i udzielił Axelrodowi na wjazd 
do Niemiec. Sąd jednakże uie przyjął 
tego projekto i przesłuchał cały szereg 
świadków, zeznających na niekorzyść 


Axelrodu, 
Dementi. 


Armja Mackensena jeszcze nie wraca 
do ojczyzny. 
Berlin, 29 lipca. (PAT). Radjo pozn. 
Z Budapesztu donoszą, że wiadomość o 
wyjeżdzie jeńców niemieckich z armji 
gen. Mackensena do ojczyzny nie odpo- 
wiada prawdzie. 


Komisja ententy przyjmuje zarząd nad 
Górnym Słąskiem. 


Berlin, 29 lipca. (PAT). Członkowie 
komisji ententy w Berlinie wyjechali na 
Górny Sląsk w celu narad przygotowaw- 
czych w sprawie przejęcia zarządu kraju 
przez ententę, i 


Sroda, 30 lipca 1%19 r. 


i W Austrji. 
Okupacja Austrii. 


Nastąpi ona, jeśli delegacja Austrji nie 
podpisze pokoju. 


Wiedeń, 29 lipca. (W. B. K.). Pisma 
donoszą z Paryża: Na czwartkowem po- 
siędzeuiu konferencji pokojowej zgodzo- 
no się, że jeżeli Austrja nie zgodzi sią 
na warunki pokojowe natenczas nastąpi 
jej okupacja, de czego wszystko już jest 
przygotowane. 


Noni z ustępstwami dla Austrii: 


Podpisanie albo okupacją. 


Donoszą tu z Paryża na Rotterdam, 
że na czwartkowem posiedzeniu konfe- 
rencji pokojowej postanowiono nie dawać 
dalszych koncesji Austcji niemieckiej. 

O ile Austrja {traktatu w terminie 
nie podpisze, nastąpi jej okupacja, która 
jest już przygotowana. 


Dalszy spadek korony, 


Z Zurychu donoszą, że korona zno- 
wu tam spadła i notowano ją 12.50 cen- 
tymów. Korona niem. anstr. stempłowana 
stała trochę wyżej. niestęmplowana tro- 
chę niżej. $ 


Mi. Ma komunistycznych 


Wegrzech. 
dyiicja na. Węgrzech. 


W przededniu upadku komunistów. 
Ewentuałny nowy rząd. 


Wiedeń, 29 lipca. (PAT). „Acht Uhr 
Blatt* donosi w sprawie rokowań między 
ententą a Budapesztem: Bela Kun bo 

'klęsce nad Cisa postanowił przy pomocy 
rokowań za'ewnić sobie uporządkowany 
odwrót, Przeciwnicy bolszewików węgier: 
skich mianowicie socjalistyczni przywódoy 
węgłerscy, bawiący obecnie w Wiednia 
toczą rokowania w tym kierunku aby 
utworzyć nowy rząd węgierski, któryby 
się skłądał albo z samych socjalnych de- 
mokratów albo też był rządem koalicyj- 
nym, złożonym z socjalistów i przedstawi- 
cieli stronnictw mieszczańskich. W obu 
wypadkach przewodnictwo gabinetu wę- 
gierskiego objąłby socjalista Garanyi, 
przebywśjący w Szwajcarji. Komuniści 
znikną zupełnie z widowni. 

Sądzą oni, że nie będą pociągani do 
odpowiedzialności ponieważ swego czasu 
era im rządy dobrowolnie bez rozlewa 

rwi, 

Ententa jest tym razem silnie zde- 
cydowana przywrócić porządek na Wę- 
grzech. Czy nastąpi zbrojna interwencja 
zależeć będzie od Rumunji, której armja 
stoi na lewym brzegu Cisy i dotąd jesz- 
cze nie przeprawiła Się przez tą rzękę. 

Gdyby rumunom udało się przekro- 
czyć Cisę, wówczas należy spodziewać się 
gwałtownego i krwawego upadku rządów 
bolszewickich w Budapeszcie. W prze- 
ciwnym razie nastąpiłoby rozstrygnięcie 
w drodze spokojnej, ale w każdym razie 
nastąpić to musi przed 5 sierpnia na któ- 
ry to dzień zapowiedziany jest zjazd rad 
węgierskich sowjetów. 


Wywiad u Beli Rohna. 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*). 


Zurych, 29 lipca. Korespond. „Daily 
News“ donosi z Budapesztu: 

Zaprowadzono mnie wczoraj do Beli 
Kuhna do hotelu Ungarji, głównej rezy- 
dencji rad węgierskich. Dyktator był w to- 
warzystwie swego nieodłącznego przyja- 
ciela Alpar'ego i przyjął mnie bardzo 
uprzejmie, 

„Wydarzenia ostatnie są proste — 
odpowiedział — p. Clemenceau zażądał 
ewakuowania Czech, w zamian za co obie- 
cał, że rumuni opuszczą terytorja węgier- 
skie. Odwołaliśmy więc nasze wojska 
z Czech, lecz okazało się, że jesteśmy 
oszukani, gdyż rumnni nie mieli bynaj- 
mniej zamiaru ewakuować terytorjum wę- 
gierskiego. Czyż rządy kapitalistyczne 
wyzbyte są godności. 

A czy ententa w końcu nie podejmie 
jskieś określonej polityki w stosunku 
do nas? 

Republika węgierska czuje się sil- 
niejsza ńiż kiedykolwiek i nie istnieje 
dla niej bynajmniej problemat, ozy będzie 
mogła istnieć obok Europy kspitalistycz- 
nej, lecz przeciwnie, czy Europa będzie 
mogła ostać się komunistycznej Rosji 
i Węgrom. 2 

Koalicja nie zadaje sobie trudu, aby 
zapoznać się z naszym stanowiskiem. 
Jesteśmy gotowi podpisać pokój, który 
zabezpieczyłby nas zupełnie przed wszel- 
kim mieszaniem się w nasze sprawy i za- 
niechalibyśmy wówczas propagandy w kra- 
jach, z któremi bylibyśmy w zgodzie. 

Bela Kun oświadczył jeszeże, że za- 
stąpienie jego rządu przez socjalistów 

« jest niemożlisza 
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Wojna węgierska - rumuńska. 


Komunikat rumuński. 


Wiedeń, 29 lipca. (PAT). „Telegra- 
phen Compagnie“ donosi z Bukaresztu: 
Komunikat wojenny Rumunji z 28 lipca. 

Front zachodni: Dzisiaj toczyły się 
dalej gwałtowne walki nad Cisa. Nasze 
wojska poczyniły dałsze postępy i przy- 
prawiły węgrów o ciężkie straty. Nie- 
przyjaciel ucieka zostawiając liczny mate- 
rjał wojenny, Dotąd wzięliśmy do nie- 
woli 6000 żołnierzy węgierskich. 

Front wschodni: W związku z walka- 
mi nad Cisą rozwinęli dzisiaj bolszewicy 
rosyjscy wzdłóż Dniestru żywą działalność 
i usiłowali na wielu punktach przeprawić 
się przez rzekę. Próby te nie udały się, 
dzięki czujności wojsk naszych i greckich. 
Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. 


Interwencja na Węgrzech. 


Armja francusko-serbska gotowa do 
ofensywy. 


Wiedeń, 29 lipca. (PAT). B. Kor. do- 
nosi z Paryża: Wszystkie przygotowania 
do ofensywy francnsko-serbskiej przeciw 
prawemu skrzydłu armji Beli Kuna zosta- 
ły już ukończone. Ofensywa rozpocznie 
się na wypadek, jeśli Bela Kun nie pod- 
da się warunkom ententy. 


lamath na wodza komunistów węgierskich, 


Wiedeń, 29 lipca. (WBK) W nocy z 
niedzieli na poniedziałek nieznani spraw- 
cy dokonali zamachu morderczego na wo- 
dza komunistów wiedeńskich Tomana, któ- 
ry ugodzony został strzałami rewolwero- 
wemi w prawą rękę. Policja rozpoczęła 
już śledztwo. 


iw. Sprawy czeskie. 
Czesi wyłargowali 14 miljardów. 


Jak donoszą z Pragi, dziennik „Ven- 
kov“ pisze w sprawie długów i ciężarów, 
jakie ma ponosić republika czesko-sło- 
wacka, że początkowo koalicja chciała, 
ażeby czesi zapłacili 25 procent wszyst- 
kich dłogów wojennych Austeji, co wyno- 
siłoby 16 miljardów., Kramarz jednakże 
podjal pertraktacje i doprowadził do tego, 
źe czesi zapłacą tylko 2 miljardy. 


Banknoty czeskie. 


Wiedeń, 23 lipca. (P. A. T.). „Die 
Zeit“ donosi: W drukarni banku austro- 
węgierskiego drukują się obecnie bankno- 
ty czesko-słowackie po 5,000 koron. Druk 
nadzorowany jest przez komisję czeską 
przybyłą do Wiednia. 


v. W Bułgariji. 


Ruch komunistyczny w Bułgarji 


Wiedeń, 29 lipca. (P. A. T.). „Tele- 
graphen Compagnie” donosi z Bukaresz- 
tu: Rumuńskie biaro prasowe donosi z So- 
fji: W ostatnich dniach wybuchły w Buł- 
garji poważne rozruchy, które mogą mieć 
daleko idące.naptępstwa. W wielu wię- 
kszych miastach odbyły się krwawe de- 
monstracje w czasie których żądano pro- 
klamowania republiki sowieckiej. 


NEGEW CENE 


kJ 
Gion. Dowbor: Nośniki cotnął „zwą dymisję. 
` Poznań, 29 lipca. (PAT.) Jak się do- 
wiadujemy, nieporozumienie wynikłe mię- 
dzy komisarjatem naczelnej rady ludowej 
a gen. Dowbor-Muśnickim zostało usunię- 
te. Komisarjat nie przyjął dymisji, którą 
też generał Muśnicki cofnął. 


Dr. Biliński przyjmie tekę ministra skarbu, 


} Warszawa, 29 lipca. (Tel. od nasz. 
korespondenta). „Przegląd Wieczorny” 
pisze: Wczoraj popołudniu obiegała wia- 
domość, że dr. Leon Biliński przyjmuje 
tekę ministra skarbu, jednakże stawić 
dwa zasadnicze warunki: 

1) że wszystkie ministerstwa pod 
względem bndżetowo-administracyjnym za- 
leżeć będą od ministra skarbu; 

2) pragnie mieć wolną rękę w do- 
borze swoich współpracowników najbliż- 
szych. 


Sprawa zmiany waluty. 


Kraków, 29 lipca. (PAT). „Ilastro- 
wany kurjer codzienny* donosi: Wczoraj 
odbyła się w sali obrad. magistratu an- 
kieta w sprawie zamiauy marek i koron 
na złote polskie i w związku z tym nad 
wdroży ministra skarbu Kurpińskiego. 

rzybyło około 1000 osób z różnych sfer, 
przewaźnie finansowych, 

Uchyałono zwołać w tej sprawie 
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wiec publiczny w Krakowie, na który, ża 
wiec postanowiono zaprosić posłów Kkra- 
kowskichb. Dla przygotowania referatów 
i wniosków. wybrano komitet ściślejszy. 


Jednokoronowe bony miasta Krakowa. 


Kraków, 29 lipca. (PAT). Wczoraj 
pojawiły się tu poraz pierwszy miejskie 
bony jednokoronowe, wydane przez mia- 
sto celem zapobieżenia brakowi drobnej 
monety. 


Ekspedycja kama w Sandomierskim. 
Ujęcie wielkiej szajki bandytów. 


Sandomierz, 29 lipca. (PAT). Zarzą- 
dzona przez urząd powiatowy ekspedycja 
karna doprowadziła do ujęcia 17 bandy- 
tów, którzy brali udział prawie we ,wsży- 
stkich napadach dokonanych w ogtatnich 
czasach w tutejszym powiecie. Uwięzio- 
no głównych przywódców rekratujących 
się z gminy Koprzywnicy, wsi Trzy Kozy, 
Byszyce itd. Sledztwo prowadzi osobiście 
komisarz rządowy. 


Aglia wytofnje z Rosji swe wojska. 
Berlin, 29 lipca. (PAT.) Radjo pozn. 
Donoszą z Londynu, że Churchil odpowia: 
dając na interpelację w izbie gmin, po 
wiedział, że wojska angielskie będą wy: 
cofane z Rosji jeszcze przed nastaniem 
zimy. ' 


Pogrom w Ddogie. 


Krwawa rzeź żydów przez wojska 
Grigorjewa. 

Wiedeń, 29 lipca. (PAT.) „Telegra- 
phen Compagnie“ donosi z Bukaresztu: 
Rumuńskie biuro prasowe ogłasza wiado- 
mość z Kiszyniowa tej treści: Według in- 
formacji nadeszłych z Odesy, wojska ge- 
nerała Grigorjewa, które obsadziły Odesę 
urządziły tam wielki pogrom. Dzielnicę 
żydowską obstawiono, potem rozpoczęła 
się rzeź, której nie uszedł ani jeden żyd. 
Następnie całą dzielnicę żydowską podpa- 
lono. Pożar trwał 3 dni i 8 noce. — Pod 
wrażeniem tego wypadku ludność żydow- 
ska w całej Ukrainie ogłosiła 14-dniową 
żałobę. To samo uczynili żydzi w Besa- 
rabji. 5 


z. Z, 


Wolny handel z Rolandją, 


Warszawa, 29 lipca, (PAT). „Nieder- 
landsche overse Trustmaąatschappij* któ- 
rej przypada nadzór nad przywozem i 
wywozem Holandji, podaje do wiadomości 
że do wywozu towarów tranzytowych i 
miejscowych z Holandji do Czechosłowacji, 
Polski, strji niemieckiej, Rumunji i 
Serbji nie jest więcej potrzebne nzyska- 
nie pozwolenia od międzykoalicyjnego 
komitetu ekonomicznego w Hadze. „Wy- 
jątek stanowią towary, które MUSZĄ, pyć 
przewożone przez Niemcy. ik: 


Wielkie odkrycie W agronomi. 


~ Paryż, 29 lipca. Armand Gautier 
przedstawił w Akademji Umiejętności re- 
zultaty swych długich prac nad wpływem 
fluora na odżywianie roślin. Żniwa z pól, 
zawiersjących fluor dały następujący wy: 
nik: żyto dało Po o 18 proc. większy, 
niż z pól sąsiednich, pszenica o 12 proc., 
marchewka o 17 proc., kartofle o 58 proc. 
Groch i kapusta nie dały większych zbio- 
rów. Zbliżony do fosforanów daje fluot 
znaczue rezultaty przy hodowli winogron. 


| z 


Dokoła rewelacji Erzhergora. 


Wyjątki z mowy jego. 


Berlin, 29 lipca. (PAT). Radjo pozn. 
Rewelacje o interwencji pokojowej Pa- 
pieża wywołały w Niemczech olbrzymie 
wrażenie, Prssa rozpisuje sią obszernie 
nad tą sprawą. Przywódca demokratów 
Hausman ogłasza, że Michaelis nie wspom- 
niał:o liście Nuncjuszą papieskiego na- 
wet wicekanclerzowi Payerowi. Były mi- 
nister Helferich żąda w „Kreutzzeitung*, 
aby były sekretarz stanu Kiihiman zabrał 
głos, gdyż jemu przypisuje Helferich 
wypaczenie sprawy. 

Z mowy Erzbergera, w której po- 
czynił on znane rewelacje warto przyto- 
Czyś jest następujący ustęp: Któż to w 
listopadzie i grudniu drżącymi kołapami 
wlókł się po ulicach? To właśnie Dyli 
przyjaciele pana Graefe (poseł niemiecko- 
narodowy). Huczne oklaski i wesołość 
na lewicy). Przez co Niemcy stały Się 
republiką? To ich wina. Byli oni naj- 
skuteczniejszymi pionierami na tej dro- 
dze. Bardzo znaczna azęść winy snada 
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na canara i książąt związkowych. Gdzież 
oni byli w owych dniach? Gdzieź się 
podziała odwaga i szacunek przed sobą 
samym. nakazującym, ażeby stać przy na- 
rodzie w jego niemoli? (Oklaski i wrza- | 
wa). Na polu prawa wyborczezo ta 
strop wp w Prosiech i Meklenburgu 
zerzeszyło najwięcej. 

Przez długie 4 lata wtrącaliśmy na- 
ród niemiecki z jednego złudzenia w 
drugłe. Wszak wojna Z Francją miała 
się skończyć w ciągu 8 miesięcy a po- 
tem miano położyć Anglije. Co 3 mie- 
siące powiadano, że Francja stoi tuż 
przed upadkiem, Pan Tirpitz powiedział, 
że Anglję się wygłodzi, że każdy okręt 
angielski będzie storpedowany, a dowóz 
mastabie odcięty, Przytem zaś Niemcy 
nie miały wówczas ani jednej łodzi pod- 

mogła odbyć drogę na- 
około Anglji. Kitschener, mówiono, wcale 
nie jest wodzem, Zanim Ameryka będzie 
„gotowa. miano wojnę skończyć. Przypo- 
minam. to wszystko eo było pisane w 
„Deutsche Tages Zeitung“ powiadano 
tam, niemoom nie zaszkodzi, gdyż niemcy 
same /się wyżywią, A teraz robi się 
wielki rachunek jak to blokada podko- 
„pała nasze zdrowie, Dalej rozpowszech= 
niano złudzenie, że ani jeden amerykanin 
nią będzie mógł die i że wojsko amo- 
rykańskie równa się zeru, że amerykanie 
staną Się zdobyczą naszych łodzi pod | 
wodnych. Ameryka miała przybyć właś: 
nie na czas, aby na końcu wojny zapłacić 
wagjątkie koszta wojenne, 

Przez 4 lata Niemey wogóle nie 
miały Lt Sag di? zi e lecz dyktatorę 
wojskową. jeszczęściem hyło narodu | 
niemieckiego, że pozwolił by wojsko jego 
panowało, że rozumu politycznego. nie 
dopuszczał do głosu. Ilekroć polityka 
odwaążała sią wysunąć naprzód, wojsko 
natychmiast uderzało ną słaby rząd. 

Parę razy istniała możliwość pokoju. 

W dalszym ciągu mówca poczynił 
snane rewelacja o liście Nuncjusza pa- 
pieskiego. 


iemty przystąpili iui do ratowania swoth 
pożyczek wojennych. ; 


Wiedeń, 29 lipca. Z Berlina Aono- 
szą, że z inicjatywy i pod ochroną Banku 
Rzeszy w Berlinie utworzono konsorcjum 
wszystkich banków na obszarze Niemiec 
dła ochrony pożyczek wojennych, których 
suma przekracza kwotę 100 miljardów 
marek, 

‘Suma pozyskanych doraźnie kapita- 
łów ratunkowych wynosi 400 miljonów 
marek lokowanych w akcjach rzeczonego 
konsorcjum już z góry bez dywidendy, 
przyczeni wszystkie stanowiska w rzeczo- 
nem przedsiębiorstwie, jako przeznaczone 
dla narodowej obrony będą bezpłatne. 


Lapowiedź ogloszenia ciekawych dokamentów, 


Wiedeń, 29 lipca. B. Kor. donosi z 
Weimaru: Na zgromadzeniu narodowem 
„minister spraw wewnętrznych David za- 
powiedział ogłoszenie dokumentów tyczą 
cych się wybachu wojny, dodając, że być 
może, że ogłoszenie to będzie bolesne i 
brzemienne w następstwie dla niektórych 
osób, ale całema narodowi wyjdzie na 
dobre; 


wodnej, którab 


Wyrok w sprawie zamordowania ministra 
saskiego, 


Berlin, 29 lipca, (PAT). Radjo pozn. 
W procesie kilkudniowym o zamordowa- 
nie saskiego ministra wojny Neuriuga 
sapadł w sobotą wyrok 6 oskarżonych 
skazano na długoletnie więzienie, 6-ciu 
uniowinniono. 


Otnzywa miljardów. 


Podesag omawiania traktatu pokojo= 
wego w aenącie amerykańskim wyłoniła 
się ciekawa dyskusja nad Lipą narodów. 
Instytucję tę potraktowano tam jako ro- 
dzaj agentury finansowej i zaprotastowa- 
no przeciw popierania jej przez bankie- 
rów międzynarodowych, którzy spodzie- 
wają się po Lidze ułatwień w przeprowa 
dzeniu w Europie wielkich operacji finan- 
sowych. Syndykat głównych bankierów 
amerykańskich utw orzył bowiem korpo- | 
rację fiskalną, która przekaże miljardy | 
Europie w formie zaliczki isdostarczy jej | 
żywności i surowców., Operacja ta ma 
przynieść zyski ogromne. Syndykat stara 
się: o współdziałanie rządu amerykąańskie- 
go, w celn zapewnienia sobie gwarancji 


operacji finansowych. Projek oduośnej 
ustawy ma być przedłożony kongresuwi, 
Bankierzy amerykańscy mają zamiar wy- 


zyskać trudności, w jakich się znalazły; 
sia przewagi ekonómicznej w buropif. 

= Projekt, który mą być przedłożony | 
kongresowi, przewiduje utworzenie wiel- 
kiego związku, któryby użyczył kredyt 


na barę miljardów, a bylby zabrzpicczony, 


ludy. Europy wskatek wojny, dla osiągnię= | 
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ńa handlu europejskim. Projekt winien 
być ratyfikowany tylko wtedy, jeżeli rząd 
również weźmie udział w operacjach. 
Mówiąc o bankierach, którzy dostarczają 
funduszów i o agitacji za ratyfikowaniem 
Ligi narodów, stwierdzono, że jest to ope- 
racja dla eksploatacji Europy. Żądając 
poręczenia rządu amerykańskiego dla 
swych operacji finansowych, bankierzy 
udają że mają na celu li tylko podnie- 
sienie ekonorficzne narodów europejskich. 
Poręczenie rządn znaczyłoby bez mała 
gotowość wysłanią żołnierzy amerykań- 
skich dla zabezpieczenia wypłaty. Trzeba 
zedrzeć maską obłudy. 

W dyskusji powyższej brali udział 
senatorowie republikańscy Borah i Ruot, 
którzy od początku przeciwni byli Lidze 
narodów i udziałowi w niej Stanów 3 
noczonych, 
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Pacyfista gen. Smuts. 


Zwycięstwo idei. — Sprawa Niemiec — 

Pozostawmy Rosję samą sobie. — De- 

mokratyzacja stosunków. kolonialnych. 
Niezależność irlandji. 

Generał burski, Smuts, znany z tego, 
iż jako delegat angielski nie podpisał 
traktatu pokojowego, wygłosił przed wy- 
jazdem swym do południowej Afryki wiel- 


ką mowę igi 
Przytaczamy za „Times“ najistotnie J 
sze ustępy z mowy tej, będącej doskon 


ilustracją poglądów 
na Zachodzie. 

„Ponieważ dzisiaj opuszczam Anglję, 
chcę pozostawić kilka słów pożegnania 
swym przyjaciołom. Z głębi serca dzięku- 
ję narodowi brytyjskiemu, który zanfał i 
zawierzył NW GGÓWI, będącemu niegdyś 
jego nieprzyjacielem. 

Własny mój przykład dowodzi, jak 
prędko zanikają wszelkie waśnie i wrogie 
sariki między ludźmi i jak: jest łatwo 
uczynić sobie przyjaciół z ludzi, którzy do 
niedawna byli naszemi wrogami. Muszą 
powiedzieć dziś kilka rzeczy, choć włem, 
że będą one wysłuchane niechętnie. Prze- 
dewszystkiem o moim wystąpieniu  pod- 
CZAS podpisywania traktatu pokojowego. 
Mój protest wywołał wielką dyskusję na 
temat mego stanowiska wobec traktatu i 
moich poglądów. Choć, rozczarowałem się 
co do niektórych artykułów traktatu, nie 
protestowałem z rozgoryczenia lub w celu 
krytyki. Przeszłość jest dokonans i musi 
być uznana za fakt, leoz przed nami leży 
przyszłość. 

Nasze wysokie ideały nie powinny 
być zbeszezeszczene. Należy: rozproszyć 
chmury goryczy i rozczarowania, które 
skupiają się: nad głowami niektórych ladzi. 
Zamiast spoczywać i zasługiwać sobie na 
miano anarchistów lub reakcjoniątów, mu- 
simy w dalszym ciągu iść naprzód pewne- 
mi krokami, jak ci, którzy posiadają wiel- 
kie nadzieje. 

Głównym znaczeniem wojny jest zwy- 
cięstwo ducha, zwycięstw morałności nad 
materjalnemi czynnikami życia. Niemoy 
weszły na drogą potężnego materjalizmu 
i zbudowały największy mechaniczny. apa- 
rat zwycięstwa, jaki kiedykolwiek był o- 
glądany na świecie. Leca. upośledzone 
pierwiastki moralne, | arsaa opinja ludz- 
kości i sumienie ludzkie pomściły się i 
zadały klęskę siłom uczonego matćrja- 
lizmu. 

Duch ' zatryumfował; słabe napozór 
pierwiastki moralne, które stanowią na: 
czelie motywy w postępie ludzkości zwy- 
ciężyły i uczyniły z tej wojny jedno z 
najznamienniejszych wydarzeń historji. — 
Zwyciężyła nie siła, ale wyższe pierwia- 
stki natury ludzkiej. Wielka idea postępu 
zwaloczyła wszystko pozostałe; to jest je- 
dyne, istotne znaczenie tej wojny i jej 
ostateczny wniosek: 

Jeżeli tak jest rzeczywiście, to woj- 
na ta nie powinna pozostawić po sobie 
cienia rozgoryczenia. Niższe pierwiastki 
natury ludzkiej zostały zwalczone w prze- 
ciwniku, nie powinny wiąc teraz zakorze- 
niać się w duszach zwycięzców. Teraz, 
więcej niż kiedykolwiek, powinien być 
rozpięty przez nag sztandar ducha, jako 
symbol i tajemnica zwycięstwie Jest więc 
słuszne i konieczne, abyśmy urzeczywist- 
nili wielkie idee naszej religji i przeba- 
czenia i wyryli na naszym sztandarze wiel- 
kiemi literami słowo „Pojednanie“. Serca 
nasze wiuny być wolne od nienawiści, a 
z pamieci naszej należy wykreślić wspom- 
nienia spełnionych okrucieństw. 

Spoczywa na nas wielka misja si- 
szczepienia zgody i spokoju wśród ludz- 
kości. Odnosi się to do całej Europy wo- 
góle, bliżej zaś foco należy rozpatrzeć 
sprawę 'Niemiec i Rosji. Głównym pier- 
włastkiemn kontynentu europejskiego jest 
70 miljonowy naród niemeów i bez uspo- 
kojenia i ostatecznego ukonstytuowania 
się sprawy niemieckiej tradno będzie mó* 
wić o pokoju, Jeszcze trudniejszym pro- 
blematem jest sprawa Rosji. Posiadam 
poważne wątpliwości co do polityki, którą 
możni względem niej zastosowęć i dlateso 
uwazi. 


stotnej demokracji 


że moża,"vć ta sqrawawoastrz, M 


„jest chybiony. 


nieta przez rosjan samych, stosujących 
własna metody i środki działania. Zacho- 
dzi tu bowiem wypadek patologiczny na- 
rodu o chorej duszy i tylko idee rosyj- 
skie mogą być na to skutecznym lekar- 
stwem. Nasza siła militarna, tanki i cały 
nasz aparat wo EZ to tylko półśrodki, 
właściwy sposób ratunku spoczywa w rę- 
kach samych rosjan. Bądźmy cierpliwi w 
stosunku do tej chorej Rosji, pozostawmy 
ją sobie samej, a jeżeli mamy wogóle 
wystąpić na scenie rosyjskiej to uczynimy 
to jako życzliwi przyjaciele, ie zaś jako 
partyzanci polityczni... 
Pozostaje nam do omówienia jeszcze 
praca nad wielkiemi prowincjami, zależ- 
nemi od Wielkiej Brytanii, a więc sprawi 
Indji, Egiptu i demokratyczne Tan B 
tyjskiej. Poważne zamieszki, które mi 
niedawno miejsce, przypominają nam 0 
doniosłości tej pracy. Musimy wystąpić tu 
z nieodmieanym postanowieniem nrzeozy- 
fac e Fan zasad wolności i samorządn, 
bez którego w obecnych czasach państwa 
te nie będą mogły istnieć. 
Lećz najbardziej palącą kwestją jest 
sprawa Irlandji. Stała się ona chroniczną 
raną i przez swe wpływy w Ameryce za- 
trawa nasze najistotniejsze stosunki ztym 
państwem. Kwestja irlandzka winna być 
rozwiązana na zasadach, które są podsta- 
wą naszego państwa. Nasi mężowie stanu 
powrócili właśnie z konferencji pokojo- 
wej, gdzie uporali się z również trudnemi 
sprawami jak kwestja irlandzka. Nie po- 
winni teraz się wzdragać przed zastoso- 
waniem w stosunku do Frlandji tego sa- 
mego środka, jaki zastosowali do czechów 
i innych państewek*. 
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Streki w Agii 


Haaga, 29 lipoa Donoszą z Londynu: 

Przewodniczący związku górników w 
Yorkshire, Smith, objaśnił, że fakt wysy- 
łania marynarzy dla obsługiwania pomp 
w melębia Yorkshire, przyczyni się je- 
sztze do większego oporu ze strony gór- 
ników. Strejk rozszerzył się jeszce bar- 
dziej. W Lancashire strejkuje 7,500 
ludzi, w Nottinghamshire 22,000 ludzi, w 
Monmonthshire 11,000 ludzi. Przemysł 
cierpi z tego względu dotkliwie. Wielkie 
firmy z okręgu Sheffield oświadezyły, 
mime zaprowadzonej oszczędności kadi 
mogły zaledwie parę dmi tylko po Pi ey 


— 


Obrady Sejmu. 


(eaja pierwsza, posiedzenie 87.). 


' Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się 
o godz, 8-ej min. 80. Sejm przystąpił do 
dyskusji nad sprawą aprowizacji. 

W imieniu połączonych komisji apro- 
wizacji i rolnej przedstawił poseł Wasi 
lewski 

ustawę o obrocie ziemiopłodami 
w roku gospodarosrm 1919|20. Ustawa ta 
nie jest nała i niezadowolni całkowicie 
rolnika, który spodziewał się wolnego han- 
diu. W obecnych jednak warnnkach nie 
można jeszcze przejść do wolnego handlu 
zbożem, z drugiej zaś strony nie można to- 
lerować tego, co zrobiłi okupanci, gdyż była 
te gospodarka rabunkowa. Komisją wzięła 
za podstawę swoich obrad wniosek Klubu 
piąstowców i klubu wyzwolenia opartego na 
monopolu. 

Pos. Arciszewski występuje 


przeciwko wolnemu handlowi zbożem 


w czasie, gdy w państwie oałem brakuje 
zboża i gdy conajmniej 42 miljonów centna- 
rów trzeba sprowadzić z zagranicy Chłopi 
nie są przygotowani do wolnego handla i 
trudno będzie im dostarczyć wyznaczonego 
kontyngentu. Państwo znajduje się znów 
w położeninibez wyjścia. Przedłożony proejekt 
Mówóa podtrzymuje nadal 
wniosek mniejszości o sokwestrze zboża i 
ziemniaków z wykluczeniem 7-morfowych 
gospodarstw. 
Pos. Weinzieher krytykuje rów- 
nież przedłożony projekt ustawy, twierdząc, 
że rozwiązanie takie nie zapobiegnie pas- 
karstwu, Wolny handel zbożem nie jest dzi- 
siaj jeszóze możliwy. 
Pos, ks Adamski oświadcza, że klub 
jego głosować będzie za przedłożeniem ko- 
misji, chociaż nie sądzi, by handel zbożem 
ź pomocą monopoln państwowego doprowa- 
dził do skutku. 
Minister aprowizacji, Minkiewicz, 
stwierdza, że wbrew przewidywaniom pro- 
dukoja rolna spadła. Nawet w razie naj- 
lepszych zbiorów brak żywności w Polsce. 
wyniesie conajmniej 60,000 wagonów pro- 
duktów zbożowych i mącznych. W tych wa- 
runkach nie można było zestawić ludności 
miejskiej robotniczej i bezrołnej bez opieki 
państwa. Obecna nstawa jest tylko przej- 
ściową i ma obow wać przez rok. 
gr » krótkie: 
zdawey M Ari "g0 przyjęto ustawę w 
drugieiu i waecieni czytanin wraz z popraw- 


| 


przemówieniu sprawo- | 


8, 


m——a 


kami zgłoszonymi w ciągn dyskusji i rezo» 
lucjami proponowanymi przez komisję, 

Następnie zabrał głos p. Potoczek, 
przedstawiając sprawozdanie komisji regula- 
minowej w sprawie naruszenia nietykalno< 
ści poselskiej p.-Szyszłówskiego. Komisja 
wzywa rząd, aby przedsięwziął dochodzenia 
rzy cz naruszenia ustawy Q 
nietykalności elskiej do surowej od 
wiedzialności. w = 

Pos. Mieczkowski przedstawił nas 
stępnie sprawozdanie komisji prawniczej w 
sprawie zabezpieczenia prawa własności dła 
nabywców parcel gruntowych przez umowy 
i akty formalne niezakończone z powodu 
wojny. 

Po przemówieniu pos. Poniśtowskiago 
ustawę przyjęto en bloo w drngie i trze: 
ciem czytaniu, 

Następnie Izba uchwaliła wniosek a 
przyznanie polskiemu towarzystwu QCzerwo- 
nego Krzyża zapomogi w kwocie 5 miljo- 
nów marek tytułem zaliczki na poczet wpły- 
wów z podatków, jakie w przyszłości będą 
uchwalone na rzecz tego towarzystwa. 

Izba uchwaliła następnie en bloo w 
drugiem i trzeciem czytania po referacie 
p. Świdy ustawę o tymczasowej orgahizacji 
sądowej wojska polskiego. Celem tej usta- 
wy jest ujednostajnienie kodefikacji w armii 
polskiej. 

Sejm przystąpił następnie do projekta 
ustawy o odpowiedzialności osób wojsko- 
wych za przestępstwa przeciwko własności 
skarbu wojskowego i łapownietwu. Sprawo- 
zdawca pos. Swida wywodzi, że ustawa ta 
przewiduje sądy doraźne i karę śmieroi. 
Dotąd istnieje 11,800 spraw kryminalnych, 
dotyczących żołnierzy i oficerów © kradzież, 
łapownictwo lab wyłudzenie. Ohcąc zapewnić 
armji zdrowie i uchronić ją przed rozkła- 
dem należy się chwycić radykalnych środ- 
ków. Mówca zaznacza w końcu, że karą 
śmierci wprowadzona będzie również do usta , 
wy 0 lichwie i paskarstwie. 

Ponieważ w ciągu dyskusji wyłoniły 
się sprzeczności, ustawą na propozycją mar- 
szałka odesłano do komisji z poleceniem 
zdania sprawy do 12 godzin. 

Pos. Fedorowicz zgłosił wniosek 

asiy, o przejęcie przez państwo Wawelu i 
opiki nad mogiłą Kościnszki pod Krako 


ki = posiedzenie dziś o godz. 3-ef 
po południu. Na pierwszym punkcie ratyfie 
kacja traktatu pokojowego. 
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Łódź. 


Sprawy miejskie, 


Il. Skład osobisty zarządu młasta. 
„Nie będziecie umieli zabrać się do 


rzeczy ! Wasze teorje rozbiją się o twarde 
zręby rzeczywistości. A zresztą — brak 
wam zasadniczej rzeczy — ludzi!“ — tak 


nw Eje ii zwolennicy starego porządku 
do ludzi nowych idei, którzy ster rządów 
imają w wierzące we własne swe siły 
dłonie. Dawni władcy lekceważą sobie 
swych: następców, nie ufają ich zdolnościom 
ani kwalifikacjom. 

Dyplomy przeciwstawiają praktyce ży- 
ciowej i dążności do nowego ukształto: 
wania stosunków. . 

Z drwiącym uśmieszkiem na zazdroś: 
cią płonących twarzach witali działaczę 
byłej endecko-sjonistycznej rady miejskiej 
robotnicze postacie na radzieckich i magi» 
strackich fotelach... 

— Skądże im do trudnych i zawiłych 
problematów gospodarki komunalnej, do 
administracji tak wielkiego aparatu joran 
jest magistrat miejski ?.. 

I sypały się żarty i drwiny... 

Po kilku miesiącach dzialalności no- 
węgo zarządu miasta, zamilczeć muszą O , 
dawnych swych skrupłłach nawet najza- 
gorzalsi osobiści i ideowi jego przeciwnicy. 

Siedmiu członków magistratu posiada 
wykształcenie. uniwersyteckie, a Są to prze- 
ważnie przedstawiciele ì obrońcy klas me- 
PODAŃ CYE ch naszego miasta. Inni, krew 
z krwi ość z kości proletariackiej z 
prezydentem Rżewskim na czele, przeszli 
najlepszą bo najtrwardszą szkołę praktyki, 
a w instytucjach robotniczych przez dlugie 
lata uczyli się organizacji i administracji 
społecznego. życia. 

To też ogólne wrażenie, 
przy baczniejszem przyglądaniu sie pracy 
magistratu jest bardzo dodatnie. Swiado- 
mość cełów i energja — oto jej dwie naj- 
ważniejszę cechy, obok pewnej śmiałości 
qQczynań | szybkości decyzji. 

Zarząd miejski nie Stworzył nam, na- 
"ttrałnie, raju w Łodzi, lecz momenty ujemne 
należy kłaść raczej na karb otrzymanej z 
lat poprzednich spuścizny oraz niezdrowych 
wartinków ogólnych, w jakich się cała 
Polską znajduje. 

„Coś niecoś dałoby się o winie i war- 
szawskich włądz centralnych powiedzieć... 

Ale o tym później, 

Tvmczasem tylko wystarcza zaznaczyć 
szalona różnice. iaka wynika z porównania 


otrzymane 


= 


4. 


dawniejszych „dostojników* i dzisiejszych 
„pracowników“ miejskich. 

W radzie miejskiej ustały dawne nie- 
skończone spory i popisy Oratorskie, bez- 
celowe dyskusje. Wyłonienie konwentu 
senjorów stronnictwu zapobiegło złemu. 
Część decyzji ogólnych zapada poza mu- 
rami sali posiedzeń plenarnych, Wszak 
układ i stanowisko sił partyjnych jest 
znane! Wystarcza, jeśli porozumieją się 
one z sobą, a gotowe rezultaty przedstawią 
radzie do uchwalenia. W ten sposób 
hamuje się gadulstwo, łagodzi walkę stron- 
nictw i nadaje się pracy rady charakter 
intensywności. 

Nie można wreszcie nie zaznaczyć 
stanowiska członków magistratu i rady 
miejskiej w sprawie deputatów żywnoś- 
ciowych. 


Dawniej zasadniczym zajęciem panów | 


dygnitarzy było (poza protegowaniem swych 
pupilów na posady miejskie) ściąganie ze 
składnic żywnościowych możliwie najwięk- 
szej ilości produktów. 

Za pracę „honorową“ płaciła ludność 
miasta dziesiątkami funtów cukru, mąki, 
kaszy etc. i 

Dziś deputaty zostały zasadniczo znie 
sione.. Za pracę otrzymują ławnicy spra- 
wiedliwe wynagrodzenie ale już bez żad- 
nych naddatków w formie przydziałów ży- 
wnościowych. 

Nadużycie, które w złym świetle przed- 
stawiało pracę obywatelską, społeczną zo- 
stało ukrócone. Cz. O. 


MLA, 


Wiadomości "ieżące. 


Rocznica wkroczenia Legjonów 
do b. Kongresówki. 


W cela uczczenia „Święta Legjonów*, 
odbędzie się dnia 6-go sierpnia, jako w 
piątą roezvicę przekroczenia przez nię 
byłych granic, nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Miejskiej. 


Z Rady szkolnej okręgowej. 


Na ostatniem posiedzeniu Rady 
szkolnej okręgowej przyjęto do wiado- 
mości, że budowa gmachów szkolnych 
została już przez magistrat zdecydowana 
i fundusze i wyznaczone. W roku bieżą- 
eym magistrat przystępuje do budowy 
dwuch gmachów na .1400 dzieci każdy, 
jeden przy ul. Drewnowskiej i drugi na 
Zagajnikowej. 

Przeglądano w dalszym ciągu poda- 
nia o posady nauczycielskie i z pośród 
kandydatów zakwalifikowano 9 osób, co 
razóm z poprzedniemi wynosi 80. 


Komisje przy radzie miejskiej. 

Komisje radzieckie już wznowiły swoje 
prace. Odbyło się już posiedzenie komisji 
skarbowej. 30-go b. m. odbędzie posiedze- 
nie komisji do spraw ogólnych. Między 
innemi będzie rezpatrywana sprawa nstawy 
umiastowienia chodników m. Łodzi. Pozatem 
odbędzie się posiedzenie konwentn senjorów, 
na którem będzie rozpatrywana sprawa wy- 
born placu pod budowę „Domu robotniczego*. 


Z pomiarów miasta. 


Do Łodzi przybyło sześciu oficerów try- 
angulatorów sztabu W. P. por. Michałowski 
i podporucznicy Bielobradek, Zmudzki, Wy- 
czółkowski, Bohusiewicz i Sikowski, który 
pod nadzorem głównego inżyniera pomiarów 
miasta Walickiego dokonywują prac pomia- 
rowych w Łodzi i okolicy. Roboty pomiarowe 
na terenie miasta postępują raźno. Urzą- 
dzono nowe stanowisko obserwacyjne na 
wieży kościoła św. Stanisława Kostki, Binro 
pomiarów odczuwa brak wykwalifikowanych 
techników i brak dobrych instrumentów pó- 
miarowych, których dotąd do krajn sprowa- 
dzić nie zdołano. 


Z zarządu skrarbowego. 


TV wydział zgrządn skarbowego przy- 
stąpił do rewizji opłat rejentalnych. 

Okazuje się, że majątki wartości dzie- 
kiątków tysięcy marek, są sprzedawane 
aktem rejentalnym przy wykażanych cenach 
niższych, aniżeli w rzeczywistości zapłacono 
a to w celn zmiejszenia opłat skarbowych. 

Zarząd skarbowy przystąpił do wyjaś- 
nienia tej sprawy. 


Opłaty stemplowe. 


Celem obejścia prawa o płatach stem- 
plowych wielu właścicieli nierachomości m. 
Łodzi dla sporządzenia aktów sprzedaży 
udawało się do Piotrkowa i korzystając z 
tego, że tam obowiązuje jeszcze ustawa 
rosyjska, na zasadzie której  tranzakcję 
można przeprowadzić w rublach, uskuteczniać 
opłaty w rublach ze stratą dla skarbu. * 

Wydział IV zarządu skarbowego za- 
żądał od hypoteki wykazów tych nierucho- 
mości i różnice, należącą się skarbowi, 
ściągać będzie bezpośrednio jak od kupu- 
jącego tak i od sprzedającego. 

Takich nieruchomości w Łodzi jest 
bardzo wiele. Dodać należy, iż na zasadzie 
8 5 ustawy stemplowej zarząd sam wypro- 


Sroda, 80 Ilpca 1919 r. 


wadzać będzie szacunek prawny, od której 
to sumy pobierać będzie opłatę. 

Jak się dowiadnjemy zarząd skarbowy 
pobierać będzie od stron opłatę stemplową, 
licząc kurs rubła 216 mk. 


Zjazd ludowców. 


W niedzielę, 3-go sierpnia, w klubie 
robotniczym P. P, S. odbędzie się zjazd 
stronnictwa ludowego (grupa Thugutta). 
Przybędą do Łodzi posłowie na Sejm z 
powyższego ugrupowania oraz delegaci. 
Narady rozpoczynają się o godz. 10-ej rano. 
Zjazd będzie ściśle pouiny. 


Z kantorów wymiany płeniędzy. 


Zarząd skarbowy przystąpił do rewizji 
kantorów wymiany pieniędzy. 

Ukarano w Tomaszowie 4, a w Łodzi 
12 właścicieli kantorów wymiany po 3000 
marek za niewykonanie przepisów, tyczących 
się prowadzenia ksiąg. 


Zatwierdzone plany. 


Na onegdajszym posiedzenia wydziału ; 


bndownietwa zatwierdzono następujące plany 
budowlane: N. Bonisłowski i A. Goldman, 
Konstantynowska 109, budowa dwu parte- 
rowych składów i jednej. remizy, S. Lieber- 
man, Wierzbowa 18, bndowa jednopiętrowej 
marowanej portjerki i parterowej dobudówki, 
Adolf Dahlig, Piotrkowska 228 i Adolf Kin- 
derman, Piotrkowska 151, budowa filtrów 
biologicznych, Teodor Tietzen, Łąkowa 1, 
odbudowa spalonej 8 piętrowej fabryki try- 
kotaży i dobndowa jednopiętrowych składów, 
A. Rosenstrauch, Węglowa 7, budowa parte- 
rowego składu, Władysław Ploskaj, Zarzew 46, 
budynek gospodarczy i mieszkalny. 

Oprócz tego zezwolono na rozbiórkę 
następujących starych domów drewnianych: 
Matylda Steineker, Zarzewska 147, Anna 
Aleksandrowicz, Bałnty, Spacerowa 1, suko, 
Ernesta Michała, Wólczańska 183, Alma 
Winsze i sukc., A. Gintra, Cyganka, Loto- 
mierska 2, Adolf Dreger, Malinowa 2, Mi- 
kołaj Michalski, Radogoszcz, Kwiatkowska 28. 
J. Sztubed, Zgierska 93, J. Zdzienicki, Ma- 
rysidńska 15. è 


Kolónje letnie dla dzieci policjantów. 


Dziatwa policjantów łódzkich na pół- 
kolonjach letnich w lesie łagiewnickim, w 
liczbie 200, spędza czas wśród gier, gim- 
nastyki i zabaw dziecinnych, pod kierun- 
kiem 3 ochroniarek, gospodyni, felezera, 
oraz nauczyciela gimnastyki. Rodzice do- 
płacają za utrzymanie dziecka po marce 
dziennie. Lokal dla półkolonji ofiarował 
bezpłatnie baron Juljusz Heinze], w willi 
z 16 mieszkań. Z Rady opiekuńczej pół- 
kolonje otrzymują żywność, tak iż dzieci 
nie mogą zjeść wszystkiej strawy. 


Echa panamy odzieżowej. 


Do magistratu zgłosiła się delegacja 
bezrobotnych o wyjaśnienia, ponieweż 
wieść o rozkradzenin odzieży, przezna- 
czonej dla bezrobotnych, wywołała wśród 
nich silne zaniepokojenie. 


TEATR POLSKI (Cegielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Sroda 30 lipca, „Podróż po Warszawie! 


Wodewii w 6 obraz. Szobera, muzyka A. Sonnen- 
| felda. 


Nabiał. 


Rosnące wciąż ceny nabiału, stawia- 
ją ludność ubogą naszego miasta w roz- 
paczliwym położeniu. W celu wszech- 
stronnego wyświetlenia sprawy dostaw 
mleka a głównie masła, udaliśmy się do 
jednego ze znawców rynku mleczarskiego 
w celu otrzymania konkretnych informacji 
o panujących obecnie tendencjach w han- 
dlu nabiałowem i horoskopach na nadcho- 
dzącą zimę. Udzielone nam informacje 
brzmią—niestety—wielce niewesoło. 

Dostawa świeżego mleka dla wiel- 
kich miast, zależną jest od dobrych cen, 
zaofiarowanych przez ludność tych miast 
producentom. Jeżeli miasto daje dobrą 
cenę za mleko, wtedy łakomy na pieniądz 
obszarnik, a za nim i chłop, doją krowy 
bodajby kilkakrotnie na dzień i ślą mle- 
ko do miast z gorączkowym pośpiechem, 
Przeciwnie, niechaj tylko hurtownie miej- 
skie sprobują zniżyć cenę mleczywa, wte- 
dy dostawa mloka idzie leniwo lub też u- 
staje zupełnie, gdyż wzamian kłopotliwej 
dalekiej odstawy do miasta za tanie pie- 
niądze, chłop woli mlekiem tuczyć się sam, 
rodzinę. świnie bodaj, niż fatygować się 
z wysyłką. 

Ztąd wniosek, iż obfitość mleka mo- 
że miasto mieć tylko wtedy, jeśli płacić 
będzie ceny paskarskie. Przy nizkich ce- 
nach mleko zjadać zawsze będzie niero- 
gacizna. 

Również podobny objaw obserwować 
można w handlu masłem i serami. Tu ce- 
ny również stanowią o dostawach. Jeśli 
spadają ceny masła, producenci rzucają 
się do fabrykowania serów i vioe versa. 


Dalej, jeśli ceny masła w danei miejsco- | 


wości spadają, spostrzegamy taki objaw, 
iż hurtownicy wypróżniają swę składy, 
gdyż masło wykupują konsumenci dla ma- 
gazynowania w domach. Natomiast do- 
stawcy odmawinją dostarczenia świeżych 
zapasów, kierując transporty do tych miej- 
scowości, w których zdołają produkt spie- 
niężyć po cenie wyższej. Taki objaw ob- 
serwujemy obecnie w Łodzi. Jedna z po- 
ważniejszych hurtowni tutejszych, pragnąc 
dostarczyć ludności miasta tańszego ma- 
sła, dla zrobienia zapasów na zimę, po- 
cząwszy od marca r. b. systematycznie 
obniżała ceny, które z 15 mk. za fant w 
marcn—-spadły w lipcu na 9,50 mk. 

I cóż się okazało? Składy firmy o- 
próżniły się z zapasów, które wykupiła 
ludność miasta, głodna tłuszczów. Tym- 
czasem maślarnie i dostawcy odmówili 
dostawy dalszych zapasów masła, twier- 
dząc, iż w Kaliszu, Włocławku i innych 
miejscowościach kraju otrzymują ceny 
lepsze. Tak więc i w tym wypadku ob- 
fitość towaru na rynku zależną jest od 
tego, o ile konsument pozwala obedrzeć 
się wytwórcy. ; 

Nie pomogą na to żadne ceny ma- 
ksymalne, ani urzędy walki z lichwą, gdyż 
wszelkie pogróżki powodują natymiastowe 
kierowanie produktu w inną stronę, ewen- 
tualnie spasanie nabiałem nierogacizny, 
na tuczeniu której zarabiają rolnicy grubo. 

Bardzo nomaa na dostawy nabiału 
dla miast działają również nieporządki na 
kolejach i systematyczne kradzieże. Na- 
biał, jako produkt szybko psujący się, mu- 
si być przesyłany pociągami pośpieszny- 
mi, a takich w Polsce obecnie niema; na 
dodatek na kolejach mamy wiele persone- 
lu o długich palcach, przed którym nie 
się nie ostoi i w całości do miejsca prze- 
znaczenia nie dojdzie. To odstrasza fa- 
talnie producentów nabiału od* wysyłki to- 
waru do miast. Jeśli ma być skradzione 
—lepiej, że świnie zjedzą. I słusznie. 

Na zapytanie nasze, jak zaradzić złe- 
mu, nasz interlokutor dał radę, aby spra- 
wę dostaw nabiału, wziął w opiekę: swą 
związek miast, który wnien przedewszyst- 
kiem postarąć się o unormowanie cen we 
wszystkich miejscowościach, o ulgi w prze- 
wozie kolejami, o zakaz wywozu nabiału 
poza granice krajn, a głównie o zakłada- 
nie w kraju punktów dłazgęszczania mle- 
czywa i magazynowania na zimę — porę, 
w której brak mleka w miastach katastro- 
falnym. Tylko takimi drogami uda się 
regulować ceny nabiału i normować ilość 
potrzebnego produktu dla danej miejsco- 
wości. Wszelkie przepisy, zakazy i kary 
ze strony władz, pozostaną zawsze bez- 
skuteczne. 


—— 


Ze sportu. 


—— 


Łódzki Klub Sportowy (Łódź) — „Ko- 
rona” (Warszawa) 2:2, 


Ubiegłej niedzieli Łódzki Klub Spor- 
towy, który w sezonie bieżącym sprowa- 
dził do Łodzi już drugą drużynę, rozegrał 
mecz z warszawską „Korona“. 

Rezultat remisowy był poniekąd nie- 
spodzianką. Ogólnie spodziewano się 
porażki łodzian. Jednakże klasa drużyny 
Ł.K.S. tak się podniosła, iż gra jej w 
zupełności dórównywała bardziej wygim- 
nastykowań i zręcznej  „Koronie”. 
Zwłaszcza óbróńa fs K, S. (becy — Pio- 
trowski i Kowalski i środkowy pomoenik 
Lewalski() spisywała się znakomicie. Nie- 
źle także grała Środkowa trójka ataku; 
jeno oba skrzydła nie wywiążywały się 
należycie z zadania. „Korona“ grała za 
doskonałym bramkarzem (Kubiak), dobrym 
atakiem (Kówałski, Żelechowski, Anwei- 
Jer, Wanicki, Głowacki) i bardzo słabą 
linją pomocy. 

W pierwszej części gry wydarzył 
się incydent, który omal niedoprowadził 
do przerwania meczu. Sędzia p. Fiszer 
wyłączył z gry za „remplowanie* kapita- 
na „Korony* — Żelechowskiego. W od- 
powiedzi na to drażyna „Korony“ opn- 
ściła boisko. Nie będę tutaj rozpatrywał 
kwestji, czy pan Fiszer postąpił sprawie- 
dliwie czy też nie. W każdym bądź ra- 
zie zaznaczyć należy, że „Korana“ przez 
zejście z boiska dopuściła się niesub- 
ordynacji sportowej. Wyroki sędziego, 
który został wybrany przez oba grające 
kluby, są brzapelacyjne i przepisy piłki 
nożnej nie uznają tego rodzajn protestu, 
na jaki pozwoliła sobie „Korona“. 

Jednakże, dzięki akcji dyplomacji 
sportowej, ząkulisowo (to jest w t. zw. 
„budzie*) sprawa została załatwiona w 
ten sposób, że Żelechowski został wykłu- 
czony tylko do końca pierwszej części 
t- j. na 8 minut. 

Gra, pozbawiona tempa, była ospała 
į chaotyczna, D A ag] odrazu zyskuje 
przewagę, robi bramką, ale dzięki ener- 
gicznyj obronie Ł. K. S. atak warszawia.- 
ków bardzo dobrze zresztą i sprężyście 
grający (Żelechowski) nie zdziałać nie 
potrafił. 

Pod koniec pierwszej części wtedy, 
gdy „Korona* grała w 10 osób, Ł. K. 5. 
zrobił bramka. 


a do tara czasu 


Nr. 207. 


W drogiej Ł K. $, rozpoczyna 
gwałtownie atakowuć 1 już po upływie 
1 min. 30 sekund strzela swoim przeciw- 
nikom rogowego goala. i 

W 28 min. „Norana* zyskuje z jeń 
nej „head-praj* rewanżową bramkę. 


Skrzynka do listów. 


W sprawie strajku na kolejkach 
i dojazdowych. 


Na skutek odwołania się zarządu Tow, 
łódzkich kolei dojazdowych w komuni- 
kacie, umieszczonym w nr. 198 dziennika 
„Rozwój“ z dnia 27 lipca r. b., do opinii 
publicznej w speni oceny postępowania 
zarządu koła łódzkiego pracowników ko- 
lei dojazdowych zmuszeni jesteśmy po- 
prosić Sz. Redakcję o podanie do wiado- 
mości publicznej, 60 następuje: 

Zarząd koła łódzkiego pracowników 
kolei dojazdowych w dniu 20 maja r. b., 
a wiąc przeszło dwa miesiące temu w 
imieniu ogólnego zebrania pracowników 
z dnia iL maja r. b. zwrócił się do dy- 
rekojij Ł. K. D. s piśmiennem żądaniam 
zrównania wynagrodzenia, . pobieranego 
przez pracowników Ł.K.D. % wynagro- 
dzeniem, pobieranem przez pracowników 
kolei państwowych, a to na tej zasadzie, 
że taryfa opłat za przejazd na kolejach 
dojazdowych jest taż sama, co i na koje: 
jach państwowych. , 

Zarząd Tow. Ł.K.D. zamiast rzeczo: 
wej odpowiedzi na żądanie pracowników 
ogłosił w dniu 24 maja r. b. prówoka- 
cyjną odezwę do ogółu pracowników, w 
której usiłuje podburzyć ogół ten prze- 
ciwko zarządowi koła łódzkiego. 

Odezwa ta wywołała wśród pracow- 
ników najwyższe oburzenie i była przed- 
miotem rozważań na ogólnem zebraniu 
pracowników w dniu 19 maja r.b. Na ze 
braniu tem byli obecni członkowie sej- 
mowej komisji komunikacyjnej posłowie 
Tomezak i Rajca, oraz członek głównego 
zarządu związku zawodowego pracowni- 
ków kolejowych Rzeczypospolitej polskiej; 
Krwawicz, którzy w zupełności podzielałi 
oburzenie pracowników wobac postępo- 
wania zarządu Tow. Ł.K.D. i solidaryzo- 
wali się z rezolucją uchwaloną z tego po 
wodu przez ogólne zebranie, 

Następnie w dnia 2 lipca r, b. dy* 
rektorowi Ł.K.D, p. W. Gerliczowi przez 
członka głównego zarządu związku zawo- 
dowego pracowników kolejowych Rzeczy- 
pospolitej polskiej kol. Centnarskiego w 
obecności delegacji zarządu koła łódz- 
kiego pracowników kolei dojazdowych 
wręczone zostały żądania pracowników 
Ł.K.D. o podwyższenie wynagrodzenia 
oraz nznanie związka zawodowego pra- 
cowników kolejowych Rzeczypospolitej 
polskiej i jego koła miejscowego jako 
przedstawicielstwa pracowników. 

Qo do żądań natury finansowej pan 
dyrektor oświadczył, że mógł by aię na 
nie zgodzić tylko w razie zezwolenia mi- 
nisterstwa kolei na podwyższenie taryfy. 
Co zaś do żądań natury administracyjno" 
prawnej to p. dyrektor wyraził swą zgodę 
na uznanie związku, gdyż ten działś ńa 
zasadzie ustawy zatwierdzonej przez rśdg 
ministrów. Jednak i tutaj p. dyrektor pró* 
bował w sofistycznych wywodach dowieść 
zbędności głównego zarządu dla niego i 
dla pracowników, co mu się wobec jasnego 
brzmienia ustawy oczywiście nie mogło 
udać. 

Natomiast zupełnie kategorycznie 
odrzucił p, dyrektor żądanie uznania roz- 
porządzenia ministra kolei, normującego 
stosunek związku zawodowego pracowni- 
ków kolejowych do władz kolejowych, 
przyjętego przez radę ministrów w d. 25 
kwietnia 1919 r, które obecnie w komu- 
nikacie zarządu Tow. Ł. K. D. nazywa się 
wprowadzeniem anarchji do przedsiębior- 
stwa, Jeżeli zarząd Tow. Ł. K. D. uważa, 
że żądanie pracowników wprowadza a- 
narchję do przedsiębiorstwa, to powinien- 
by z tym: zarzutem zwrócić się pod adre- 
sem rady ministrów, gdyż pracownicy © 
K. D. nie żądają pod tym względem ni- 
czego więcej jak tylko uznania w stosun- 
kach z nimi rozporządzeń władz kolejowych. 

Co do twierdzenia zarządu jakoby 
słuszne żądania i potrzeby pracowników 
stale uwzględniał, wystarczy wskazać na 
normy wynagrodzenia, pobierane przez 
pracowników, ażeby dojść do wręcz prze- 
ciwnego przekonania. Normy te są na 
stępujące: konduktor lub maszynista po- 
biera od mk. 300 do mk. 3840 miesięcznej 
pensji, a rzemieślnik od mk. 1,46 do mk. 
1,91 za godzinę, co przy ośmiogodzinnym 
dniu roboczym wynosi od mk. 11,68 do 
mk. 15.28 dziennie. Dodatek drożyzniany 
wynosi mrk. 10 fen. 40 tygodniowo dla 
pracowników i po mk. 5 fen. 25 na każda 
dziecko do lat 15. Dodatek mieszkanio? 
wy+5 proc. od pensji zasadniczej. Prat 
cownicy przyjąci po 1| listopada 1918 r, 
nie mają dodatku drożyżnianego. Jeżeli! 
weżmie się pod uwagę, że normy te obo 
wiązują dopiero od ł5 listopada 1918 r.» 
hvły o 1044 mas ni? -* 


«a. dle 


Sroda, 80 [fpeca 1919 r. 


fo każdy bezstronny widz, ` "dzie musiał 
przyznać, że jak na Towarzyś:wo. które 
w okresie wojennym, pomimo spisania 
strat wojennych, dawało jeszcze 12 proc. 
dywidendy, jest to niewiele. 

Bozgoryczenie pracowników, Które 
ostatecznie doprowadziło do strejku, głó- 
wnie wywołane zostało ciągłem niedotrzy- 
mywantem warunków umów, zawieranych 
z pracownikami, a często i cofnięciem 
przyznanych już ustępstw. 

Zarząd Koła Łódzkiego Pracowników 

Kolei Dojazdowych. 

Łódź, dn. 29 lipca 1919 r. 


Dla ilustracji powyższego listu przy- 
taczamy wysokość żądań ekonomicznych 
pracowników. Związek żąda ustalenia na- 
stępnjącej zasadniczej taryfy płac: kontro- 
ler 650 mk. miesięcznie, konduktor 500, 
órużnik 400 mk, plus 10 proc. dodatku 
mieszkaniowego. Dolatki drożyźniane na 
zasadzie uchwały sejmowej wynoszą: dla 
kawalera 125 mk. miesięcznie, dla żona- 
tego lub posiadającego jedno dziecko — 
187,50 mk., dla dwojga dzieci — 250 mk. 
miesięcznie. 

Wymagania, zdaje się, niezbyt wy- 
pórowane! Red. 


Sprostowania. 


W numerze z d. 28 b. m. ukazała się 
Kzmianka „Echa panamy ubraniowej* o kon- 
fiskacie towarów, pochodzących rzekomo z 
kradzieży odzieży amerykańskiej, a zmalezio 
ych u niejakiej Bronisławy Modro. 

Okazuje się, iż pod Nr. 5, przy ml. Ro- 
kicińskiej mieszka p. Bronisław Modro, har- 
terz, który otrzymal wzmiankówane towary 
za pośrednictwem Rady Opiekuńczej na uży- 
flek kolonji, letnich Harcerstwa Polskiego. 

Pod chwilową nieobecność p. Modro, 
który miał papiery, świadczące o pochodzeniu 
towarów, a wskutek denuncjacji, policja kry- 
minalna dokonała rewizji i konfiskaty. 

Następnego już jednak dnia, sprawa się 
wyjaśniła i towary zostały zwrócone. 

Narażona na szwank wskutek fałszywej 
deunnejacji godność obywatelska p. Bronisława 
Modro, pozostaje więc nieposzlakowana. 


—00— 

W pośmiertnym wspomnieniu o kapralu 
kpiro, nmieszozonym we wczorajszym numerze 
pisma uaszego powinno być Daniel Spiro, a 
nie Dawid, jak mylnie zostało wydruko wane 


Nowiny w kilku słowach. 


00— 

— Btrejk górników w Yorkshire (Anglja) 
został zażegnany i górnicy wrócili do pracy, 
i — Generał Botha w przemówieniu w 
(ape Torn zaznaczył, że liga narodów za- 
pewni światu pokój. 


—00— 


Giełda warszawska. 
Dnia 29 lipca, 
Rubłe carskie — 110.25 — 111.25. 
Ruble dumskie — 54,50 — 25. 
Korony 52.85—58.10 
Franki — 284.00—290.00. 
Fanty 90.50—81.25 


s Ze światła. 


Ożenki dia zdobycia mieszkania. 


W Budapeszcie, tak jak i we wszyst- 
kich innych wielkich miastach europejskich, 
daje się odczuwać ogromny brak mieszkań. 
Jednakowoż rząd sowietów wziął pod tym 
względem w opieką specialnie młode pary 
małżeńskie. Kto się żeni, temn się natych- 
miast przydziela mieszkanie, Wskutek tego 


ludzie żenią się dla zdobycia mieszkania, 


często zresztą fikcyjnie tylko. 

Jakiś mężezyzna, pozostający „bez da- 
chu*, prosi młodą dziewczynę, aby wzięła 
z nim ślub. Po otrzymanin mieszkania mło- 
dy małżonek podaje się do rozwodu, o któ- 
ry na Węgrzech bardzo łatwo. Cała spra- 
wa rozwodowa trwa trzy dni, a mieszkanie 
pozostaje. 

Oczywiście jednak, nie wszystkie te 
małżeństwa z musu kończą się rozwodem. 
Czasem dochodzą młodzi do przekonania, że 
w tem mieszkaniu, zdobytem za cene ślub- 
nej obrączki, jest im wcale dobrze i że war- 
to w niem pozostać we dwoje... 


Szwajcarska statystyka rozwodów. 


Szwajcarskie pisma. podają interesują 
cą statystykę rozwodów, mającą na celi wy- 
kazanie, o ile różnica wiekn pomiędzy mał- 
żonkami wpływa na skłonność do rozwodów. 
Wynika z tęj statystyki, że najmniej rozwo- 
dów, bo 181 na 100,000 przypada na mał- 
żeństwa, w których mąż jest starszy Od %0- 
ny o lat od 2 do 10. Jeśli mąż jest starszy 
więcej, niż o 10 lat, to liczba rozwodów 
wzrasta do 180, jeżeli wiek obojga małżon- 
ków równy—to do 190. i 

Najwięcej spraw rozwodowych, bo 226 
na 100,000 przypada na małżeństwa, gdzie 
mąż jest młodszy od żony. Według zatem 
tej szwajcarskiej statystyki pożądanem jest, 
aby mąż był od żony starszym, ale nie wię- 
cej, jak o lat 10. 


Brak miężczyzn. 


Istniejące w Kopenhadze mięłzyna 
rodowe Stowarzyszenie do badania skut- 
ków społecznych wojny, wydało broszur- 
kę statystyczną, zajmującą się zmianami, 
spowodowanem przez wojnę w stanie lu- 
dności na obszarach dawnych Austro- 
Węgier. 

Cyfry zawarte tam są zastraszające, 
odnoszą się one do całr'o obszaru Au- 
stro-Węrier, z wyspecjalizowańniem jedy- 
nie ną „dawną Anstrje i dawne Węsry. 
Broszurka stwierdza, że obszar dawnych 
Austro-Węgier stracił okrągło 5 miljonów 
200 tysięcy ze swej ludności, z czego przy- 
pada 8 miljony 700 tysięcy na zmniejsze- 
nie się Jiczby marcodzin, a 1 miljon 500 
tysięcy na powiąkszenie się śmiertelności, 
czyli właściwie na polegliych w wojnie 
mężczyzn. 

Stało sie to przyczyną zmiany sto- 
sunku procentowego między obiema płcia- 
mi. Już przed wojną w Austro-Węgrzech 
była pewna nadwyżka kobiet, ale była to 
nadwyżka mału. Wedle proporcji, z cyfry 
49 miljonów 800 tysięcy, do której spa- 
dła ludność dawnych tLerytorjów, powin- 
no być 24 miljony 550 tysięcy mężczyzn, 
a 25 miljonów 250 tysięcy kobiet, czyli 
nadwyżka kobiet powiuna wjnośić okrą- 
gło 700,000. Tymczasem w istocie pozo- 
stalo tylko 23 miljony, 800 Lysięcy męż- 
czyzu, za to aż 26 miljonów kobiet, tak 
że ich nadwyżka wzrosła do 2 miljonów 
200 tysięcy. Przed wojną ua 1,000 męż- 
czyzu wypadło 1,027 kobiet, a dziś przy- 
pada 1,092 kobiet. 


W tych cyfrach mieszczą się męż- 
czyźni i bardzo starzy i bardzo młodzi, 
którzy nie wyginęli na wojnie, jeżeli więc 
weźmiemy stosunki w zranicach wieku od 
lat 20 do 50, to otrzymamy na 1,000 męż- 
czyzn juź 1,210 kobiet, a ten stosunek 
przedstawi się wprost zastraszająco, je- 
żeli weźmiemy wiek najbardziej nadający 
się do małżeństwa: od 20 do 30 lat, bo 
tu spotykamy się z proporcją 1,000 męż- 
czyzn ma 1,3815 kobiet, czyli na 8 imęż- 
czyzn 4 kobiety. 


nypnotyzer i uwodziciel. 


Przed kilku dniami wiedeński sąd okrę- 
gowy rozpatrywał nadzwyczaj ciekawą spra- 
wą kryminalną, której głównym zagadnie- 
niem było ewentualne zastosowanie hypno- 
tyzmu do wymuszenia, czy też ukrycia prze- 
stępstwa. 

Zawodowy hypnotyzer, niejaki Otto, 
występujący z wielkiem powodzeniem w ka- 
baretach wiedeńskich, oskarżył kuzyna swe- 
go, znanego miljonera i bywałoa w najlep- 
szych towarzystwach wiedeńskich Oskara 
Zerkowitza o zgwałcenie przy pomocy odu- 
rzenia alkoholem 14-letniej służącej p. Otto. 

W skardze powód-hypnotyzer stwier- 
dza, iż następnego dnia po uwiedzeniu stu- 
żącej, dziewczyna przyznała się z płaczem 
żonie jego, ta zaś zakomunikowała o tem 
mężowi. 

Pan Otto udał się do Zerkowitza, by 


zażądąć od niego wyjaśnień. Zerkowitz za- | 


przeczęł wszystkiemu. oświadczył, ża to wi- 
docznie Otto zahypnotyzował dziewczynę i 
zasugestjonował ją, ażeby wytoczyła prze- 
ciwko miljonerowi oskarżenie, celem wymu- 
szenia ódeń większych sum pieniędzy. 

Na rozprawach sądowych p. Otto oświad- 
czył, iż raczej rzecz ma się przeciwnie. 
Właściwie to kuzyn jego zwrócił się doń 
z propozycją, ażeby zasngestjonował on dziew= 
czynę, iż zgwałcenie wcale nie miało miej- 
sca, ażeby odwolać oskarżenie sądowe, wza- 
mian za co obiecał mu wypłacić wysoką su- 
mę pieniężną. 

P. Otto na propozycję się nie zgodził 
i w całej rozciągłości podtrzymuje swoje 
oskarżenie. 

Sędzia zauważył, iż wytworayło sią za- 
czarowane koło wzajemnych oskarżeń, u 
podstawy których znajduje się suggestja 
hypnotyczna. 

Ponieważ zeznania poszkodowanej, ja- 
ko ewentualnie dyktowane przez suggestje, 
posiadają znaczenie zaledwie drugorzędne, 
przeto zarządzone zostały lekarskie oględzi- 
ny dziewczyny. 

Lekarz stwierdził dokonanie aktu gwał- 
tu na osobie poszkodowanej. 

W ten dopiero sposób wyjaśniona zo- 
stała ta ciekawa sprawa. Winowajcą skaza- 
no na 8 lat więzienia. 


—0— 


Ofiary 


złożone w „Głosie Polskim*: 
Dia żołnierza polskiego. 

Zamiast kwiatów na grób nieodżałowa- 
nej é. p. Bernarda Krukowskiego — Jadwiga 
Landauowa Mk. 25,— 646 

Na Bibijotekę Publiczną. 

Zamiast kwiatów na grób Ludwika Tas 

rapaniego — Dora W, i Edwarda M, mk, 10— 
647 

Na Ochronę kobiet (Zielona nr. 11). 

Zamiast kwiatów z okazji zaęęczyn p. 
Cecylji Herszenberżanki z p. Leonem Gold- 
hirszem — F. Pańska mk, 5. 648 


| Ze sportu. ---- Walki zapaśnicze. 


Wczoraj, w 9-ym dniu zapasów atletycznych 

w drugiej Gospodzie dla wojskowych, przy 

ul. Przejazd Ne 1, wynik walk był następujący: 

1) Baganz pokonał Laula w 2 min.; 

2) Deckert pokonał Czornego w 15 min; 

3) Krauze z Pietrowa w 8 min. 

4) Walka Szwarca z Hamelą po 20 min 

zmagania pozostała bez rezultatu. 
Dziśwalczą: 

1) Krauze—Lobmayer (walka amerykańska) 

2) Deckert — Laul. 

8) Hamela — Ferry. 

4) Baganz — Miedwiediew. Ostatni zo- 

bowiązał się zapłacić 500 mk. Baganzowi 

w razie nieutrzymania się w ciągu godziny. 

Walka ta wśród publiczności wzbudza nie- 

zwykłe zaciekawienie i sensację. 

Początek walk codziennie o godz. 9 wiecz, 


Larząd Stow. Wojażerów 


L.0.H.P. 


zawiadamia członków Stowarzyszenia, $6 
dziś dnia 39 lipca o godzinie 4 i pół 
po południu odbędzie się 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 


w sprawie omówienia projektowanej zee 
miany towarów w południowej 
Rosji na surowce. Uprasza się pp. człon= 
ków o punktaalne i liczne przybycie 


0856 Zarząd. 


Med. Dentiste 
E. FUCHS 


przyjmuje osobiście od 11—1 i od 5—7. 
8077 Nawrot 4. 


--Błówny Urzad Zaopatrywania Armii 


(Warszawa, Przejazd N£ 10). 
potrzebuje siana dobrze prasowanego, jedynie z'łąk gruntowych, z dostawą natych: 
miastową lub późniejszą aż do wiosny 1920 roku. 


ściowa 


rzędu. 


Oferty od ziemian, towarzystw i spółek rolniczych przyjmuje Sekcja Żywno” 
06 


| Nowości dla 
o0 Mk. © 


M. BRY 


1 Il-gie wejście, 


| Aleksy Rżewski 


W walce z przemocą 


Wybitny działacz społeczny, obecnie prezydent m. Łodzi, 
Aleksy Rżewski, ujął bogate” wspomnienia swego burzliwie 
urozmaiconego życia w ciekawy tomik, który ukazał Się 
w druku i jest do nabycia we wszystkich wie si 


„niach. 


NSZ DEE: E 
43 


Pań!! ! | 


zwąbia codzień „ogonki* publiczności. 


Piotrkowska A2 56, 
w podwórzu, prawa oficyna, 


ank 


8 zi PIOTRKOWSKA 52, 
5 Otrzymany duży transpert najpiękniejszych = | 3 ai 13 
4 7 i æl wydaje przekazy oraz akredytywy na miejs- 
o zagranicznych nowych towarów © |] cowości położone w kraju i zagranicą oraz 
Š — dk s BA 8 EĘ „s © załatwia wszelkie inne czynności, wchodzą- 
© > 21% | 2 IE (R B a 
X — ANR Z 8,5 5 © S S B mm — w zakres bankowy. — 
z — Z Ś 5 ak: 2 E a a, R 8 i | 
0 O BZKIE 3 A s „Ta 
ę 7 D-NA —B 
Sat óżnych kolorach: an- 
e | Reklam 


743—1 


( 


Zachodni 


Oddział w Łodzi. 


jest tylko wtedy wyrazem 
Wiedzy,Sztułkki i Kultury 
jeśli głosi PRAWDĘ za pomocą środków etycznych! 
Oszczędną i pomysłową reklamę 
zapewnić może jedynie 


BIURO REKLAMY 


(Oddział Polskiego Biura Reklamy Prasowej) 


Łódź, ul. Piotrkowska 84, Telefon 34. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich pism miejscowych 
` i zamiejscowych. 


Ofer 


ALEKSANDRA GERSDO.4FA 


472—3 


Place 


w śródmieściu w całości lub 


częściowo 
do wynajęcia. 


pod „J. M. 217* w admi- 
nistracji „Cłosu* 


Dr. med. 


Szarlota EIGER 


Akuszerja i chor. kobiece. 
Długa nr. 46 (róg Zielonej). 


DER Godz. przyjęć- od 4 —6 po poł 
44——8 

Przyjmuje od godz. 3—5 po poł, 

u wodanie 1 święta od 16-11 r. 

9453—5 


Dr. Stefan Kopciński 


Choroby nerwowe 


Piotrkowska 118, m. 4. 


Dr. W. Stanisławski 


przeprowadził się na ul. 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i wenerycznych. 
Przyjmuje od godz. 4—6 wiecz. 


dr. Szumacher 


choroby skórne i weneryczne. 
Godz. przyjęć: od 4 do 7, w nie 
dziele i święta od 11 do 1-ej. 


Benedykta Mè i. 


Dr. mea ATI" BanasZ 


Chirurg-Urolog. 
Chirurgja, choroby nerek, pęche- 
rza week A dróg moczowych 
Przyjmuje od 3—4 i pół po poł. 

oprócz niedzieli, 
Pasaż Majera Íl. 
496—10 


Dr. Bolesław KON 


Choroby uszu i nosa, gardła 
I chirurgja. 
Piotrkowska Nr. 118, do 10 

ół rano i od 4 — 6 p. p. 
i noiri 


Dr. E. Szyłdkret 


Akuszerja i choroby kobiece. 


SREDNIA Nz 5. 


Przyjmuje od 9—11 i pół r.1 od 
A 1 pół wiecz. 54-21 


816—3 


— — 


+ Oferty w adm. „Głosu* pod 


14 psa dobrego podwórzowega 
Kupi; 
mGs 707—3 


2938—10 


. Syota © Efpos SPee- 
Ogród Dzi bonefis ipetetoduy wys | Ostatnie 23 


Colosseum I Pi 


Teatr 


Dziś z powodu benefisu 
Wielki orygin. ameryk. 
między Zbyszko Cyganiewiczem a Jim Jefferys, 


KAZIMIERY LUGGNI | p. WILLI PANZER 


Bokserski Match "PRZEDSTAWIE 


Dzieci płacą Mk. 1— 


NI 


stynnej | Aby umożliwić dzieciom podziwianie 
trupy liliputó w 


urządza dyrekcja dziś i jutro 


A POPOŁUDNIOWE 


godz. 8-aj 


Br. SUP. 


830—1 


Tylko kilka gościnnych występów Kabaretu artystycznego z Warszawy 


się z gpierwszorzędnych s 
artystycznych, jako to; 


Rom. Gierasieński 


rozpoczynają swe gościnne występy v „SCALI*. 


orsz jego zespół składający Józefa Borowska, Lola Patroni, Świderska, Kamińska, 
j Łapczyńska, Blancard, Brochocki, Fortwil i inni 


W sobotę 2 sierpnia o godz. 7 i 9 wiecz. pierwsze przedstawienia — pierwszego programu. 


è e s 14 
ji í Lecznica Lekarzy Specjalistów, 
pracownika biurowego, |, Piotrkowa ne r, anse piwem, 
10—11 choreby wewnętrzne codziennie Dr, Magdzicki 
11—12 chor. wener. i skórne codzien, Dr. Dutkiewicz 


piszącego doskonale na maszynie, ze znajomością korespon- 
dencji polskiej i niemieckiej, Upraszą się o składanie ofert 
z podaniem pensji pod „Z. T, 1919* w adm, „Gł. Polsk.* 

855—3 


Mechaniczna tKalnia 1 1. I A. Wołkowicz 


(Konstantynowska 98) przeniesioną została na ulicę 


Lipowa 85 (im ny) 


11—12 choroby kobiece codziennie . , Br. Łurowski 


12—1 


2—A chor, nerwowe poniedz, środa piątek Dr. Mittelstaedt 
2—3 choroby kobiece j chirurgiczne codziennie De, Marx 
2—8B ehoroby oczu codziennie Dr, Miictalski 


8—4 ch, chirurg., uszu, gardła i nosa cad. Dr, H. Goldberg 
4—5 ch. kobiece poniedz,, środa, piątek Mr, Goldenberg 

UWAGI: 1) Lecznica otwarta codzień prócą świąt; 
2) Porada 8 mk, Operacja į opatrunki wszelkiego 
radzaja—o0d umowy. 4035-—26 


ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO KREBYTU 
Piotrkowska 43 511—3 
wym'enia pieniądze, 
kupuje i sprzedaja papiery procentowe, 
inkasuje weksle i dokumenty, 
przyjmuje wkłady o oprocentowania 
i małatwia wszelkie inne operacje bankowe. 


INSTYTUT ELEKTROLEGZNICZY 


przy lecznicy „MITAS“, Pusta A 
— pod kierunkiem Dr. N, Goldbluma. 


Elekóryzacja, d'Arsonvalizacja, |'iathermia, kąpiele ele- 
ktryczne, wodne, ezterokomorowe i inne. 
— Godziny przyjęć: od 10—11 rano, 


ma dużo podartych pończoch niech stę nda na ulice 


Fabryka została uruchomiona. Przyjmuje się wszelkie obsta- 
Elugą Me i9, parter, front 
z 6 par podartych pońezoch 4 pary odnowione 


lunki na warsztaty kortowe i angielskie, 842-2 
K I | z 6 skarpetek 3 


UWAGA: Pończochy muszą być prane | maglowane, 


830—i 


s s | a i ti 
Dyrekcja Gimnazjum Filolog. „OSWIATA 
w Łodzi, Placowa 13, 
zawiadamia, że egzaminy wstępne rozpoczną się w dniu I-ym 
września, o godz. 12-ej w poł., zać lekcje w dniu 5-ym wrze- 
śnia, o godz. 10-ej rano, 

Dezsniowie bł li-go Gimnazjum Filologicznego, pra- 
gnący uczęszczać do Gimnazjum T-wa wiata’, winni 
zapisać się w Kancelarj! szkolnej p. dniem 25 sierpnia, 
w przęciwny razle młejsca nie będą dla nich zarezerwowane. 

Kancelarja otwarta od l-go sierpnia we wtorki Í piat- 
ki, od godz. Il-ej do l-e] po poł. 015—7 
Dyrektor Wacław Davison. 


Licytacje przymusowe. 


24 


W czwartek, d. 81-go lipca 1919 odbędą się następu- 

Sogea n ną i u zakład jub. i = armistrz 

Między godz, 9—2, ul. Piotrkowską BI — portjery; | J tgevk ic totrk - 
Cegielnianej 50 — 2 kredensy, lustro, otomana; Dzielna 7 fi £ewkowicz, Piotr 


Dr. L. Prybulski INA WYPŁ 


Miejski Urząd Sekwestracyjny. | Choroby skórne, wenerycz- towary damskie, 


płelowa, 
jet od 0—2 1 4 [| —8 w. 
Konstantynowaka 88, A. Ritterkand 
_ dostarcza wagi ostemplowanoe'i przyjmuję do raparacji 
— 899- 8 


— kredens, szafa, stół, krzesła; Długa 8 — krzesła; Pasaż- 
Szulca 25 — kredens; Zielona 48 — biurko, krzesło, 3 krze- 
ała; Zawadzka 15 — lustro, stół, otomana, dywan, kołdry, , 
szeslong, kredens, firanki. 7 


ATĘ 


męskie 


. kołdry 
Ch. Markowicz i S-ka 
Piotrkowska Ne 37, w podwórzu, 


Godz. p 
dla pań od 5—8. 


— iostemplowania. Zawadzka M Jarig Piori Gi Sat A 
—— © LJ 
Przedsiehiorstao zupelnie bezkonkurencyjne | Speetatista Przepisywania 
nE EF z : a noleu own 
Faarone y Poznnali | na pręwiiej, » Ważącemiakseniami, odpo. DME Mamy. „browodnikć przyj || maszynach 


żnych systemów oraz tłomą« 
WIKTOR CYJER, Piotr- 
860—8 


3i. 


0LcERĄ p 
e do sprzedania. Mieszkanie 4-pokojowe może być przejęte. Andrzeja 7 m. 28| «zenia, 


W. Wychowański | kowska 


378-8 


T INPEESBN EEDE) 100 » r Ta ż 3 5 UER TZ 
il J- > kupno. W Dalikowie gimn. Brauna, do- 
i Do « muje wszelkiego rodzaju Korzystne 14 kilometrów szosą Mturzysia obeznany: 4 wymą- 
Onłoszenia roine towary na sprzedaź komisową. |ód Aleksandrowa, jest tanio do|ganiami nauczycieli tej uczelni, 
, Łódź, Główna 49. 686—2 aream pres 9 (dziewięć) | przygotowuje do wszystkich klag 
z morgów pięknego warzywą goto- | oraz udziela korepetycji uczniom 
Pere s PE Englis AEEA Fip wego do wywożenia zaraz, &kłą-|mająeym poprawki. Pasaż-Szul- 
A. A. Łóżka, shenda leh prad d ; > Bi = i! peso nios mong) ay prze-|ea 1, LIT p. front, od 2—3 pop. 
, U angielskiego |szłoszesciu morgów karoty march- 787—8 
manę, kredens, stół, kraegia, le- Francuskiego (konwersacji, ko- | wi oraz resztą świkły, pietruszki, FM zasbiówms © dnie 


żankę, meble salonowe, akwa- 
um aprzedam tanio. Piotrkow- 

8 261, m. 4, II piętra, tront. 
805—6 


A. Sprzedają zac potas 
cze meble. Dzielna 11, m, 25 w 
podwórzu. 9368 


|. Meble łóżka, materace, pas- 
. 3 ty, otomane, kre- 
dèns, stół, krzesła, garnitur, lwe 
stra, binrko, fotel — tanio sprze- 
dam. Piotrkowska 223 — ky lp. 

mi 49-—5 


Mus: Drzymałtowa przyj- 
Muszerka muje, ul Boty 
kowska 223, 


9307 
PP SIP D W ORA OR A POP 
Aki hipoteczny Rub. 10.0 do 
sprzedania. Wiadomość: Fa- 
bryka kleju, Szosa ręczne ra 
77:—3 


„ roboty dostarczą, 
Drukarski O a A Peter- 
slige I Szmolke, Piotrkowska 93 

301— 15 

maszynistka 
Inteligentna szydruje apei T e 
skromnych warunkach. Łask, 
ołerty pod „P. K.“ do administr. 
„Głosu“. 852—2 


Pokój ściu, s oświetlemiem, do 
wynajęcia. Polndniowa $ł—4. 
umeblowany 


34 660—3 
Pokój posbiowany oddam sa 
pana „Jony angielski luh fean; 


i diplómóe donne le- 

P arisienne ona partionlieres 
et par groupes. S'adresser: Za- 
wadzka 30—App. 8 — de 1h a. 
831—3 


Pokój umeblowany z wszelkiemi 
h waosan! do wynajęcia. 
Róg dat Id i Wschodniej 
3 55, front, II piętro,  s35—1 

sklep konialmo-spo- 
sprzedam Gołe i ter. 
ny, a wyrobiomą klijentelą. Kiliń- 
skiego 99. 814—2 


domn, zawodowy, bozdzie- 
stróż tny, Prka Radwań - 
ska 3, m, 4. 840—3 


larzałom psa wyżła nagiel- 
przedam Sio; rasy, włożone: 
go, Kiliństiego 89, abp kalo- 
njainy, 851—2 


klasy VII udziela lekcji, 
Uczeń dl 5 Pd I 
SU: 547—2 


731—3% 


"r "m08480W R ta- TPN zakład nieczynny 
kwit To re Tow À wzajem. Meblowy przez cza wojsy, #0- 
Kred. Przemysłowców Łódzkich, |Stał obecnie otworzony i posia- 
ne mię „„Alsksandra Bärgta, | dA ży , i że SPO ge neble: 
z dnia 18-VII[ 1018 r, na sumęj% e, Biofowy, Przyjmuje 
rb, 3,400— agubiono, eTa Enia obstałunki, odświeżanie 
e ee 


adzek dębo- 
Kupują 


otrkowska 44 
250—7 

i najróżniejsze domowe raalio 
mości, — 


A kata 
wszelką uwżyw. AT- tą 

derobę, mabla  Płolęnę aa. . - 

i lace najlepsze ceny, | Pigkarnia „aparaty ta I. 
Soinręjek, Begedgk %19 (róg | go snrsedania, Bliżaso szczegóły 
Długiej) tront, sklep, S1-12| Biuro dzienników „Promień*, 
Kamienie 275er do sprzo- ETZ ja 
fortepiany nowe i uży- 


a e bł A Pi E 
wozów gruzu atnie. -Główna amina 
; wane, reparacje, stro- 
M 0 u gospodarza, 8t6—2 | jenie, przewożenie, zamian ku: 
pno instrumentów, Ceny niskie; 
Kucharka znająca się na go- można na raty, Ohodkowski, ul. 
1 ppałaretwie wiej |Sienkiewi 619—11 
maść: dla". Biędkownka, | 
m ul. Piątkowska, u = 
i 4 zaraz dobry pracow- 
p. Kowalskiej. 0-2] PQrZEDNY mi drarowy Poema: 
i do kija w większej ilości |ny częściowo z samo: m gmin- 
iot i 
y po mk. 30 za kopę są do |nym. Wymagane jast wykształ- 
sprzedania. Zgierska 56, kantor f oenie 6 kl. Warunki dobre. Zgła 
w podwórzu. 699—3 'sząć się: Łask WSP. 684—% 


 Badsktor i wydawca Marceli Sachs, 


3—4 chor. skórne i wener, codzien, Br, Stawowczyk |w czwartek 81 lipca 
8—4 choroby wewnętrzne j dzieci codziennie rz lokie! | działu Szkolnego, Sredn 


Mieszkanie UmebiOWanA 


składające się 


z 2—3-ch pokoi 


z kuchnią ewent, też i wygodami w Śródmieściu 
poszukiwane. Oferty pod „Umeblowane* w admi- 
nistracji „Głosu Polskiego*. 


brylanty, stare złote, srebro Godziny przyjęcia 4 — 6 


dziecinne, bluzki, obrusy Godsin 


6 Sierpnia 


12—43 chor, wewnętrz. i dziec. (pluo i serca) Mr, QOsiecki|zwraca się do wszystkich instytucji 
chor. kobiece i chirurg. codz, Br. Artyfikiewicz| tura! 


nych i 6. p, chcących wziąść udz 
1—2 chor. skórne i weneryczne codz, Br, Skusłewicz | ści 6 X p 


Sierpnia, z prośbą o wysłanie delegatów swych na 


=» gaga ków kul- 
ał w uroczysto- 


zebranie plenarne Komitetu 


D-r med. 


Aleksander Margolis 


Choroby żołądka, kiszek i 
wewn 


Mieszka obecnie 
Pibirkowska nr, Bl. 


popoł. 
8994—10 


owska89.| Dr. S. Kantor 


S lista chorób ych, 
skórnych i dróg Ainan kimden 
(niemoc ptoiowa). Leczenie P +34 
mientiami Róntgena i światłem, 
Piotrkowska M2144, 
róg Ewanpełickiej, 


y przyjęcia: 9 — 3 rano 
6—8 la pań od 5—6 p,p- 
r 


Dr. med. Żurakowski 


z Wiednia 


i nauka pisania najprzeniósł swój gabinet denty- 


stycany na ul. 


Cegielniana 53-11. 
108—0 


Urządzenie 55575, do sprze- 


domości udziela A. Uta, Fabry-| =z 


ozna 2. 826—8 

krawcowa posznkuje Szy- 

Zdolna cia w peywatnyah do- 
maoh. Oferty pod „Zdołną* 

7:7—2 


Laqabione dokumenty: 


fp rosiskiemu Piotrowi skra- 
dziono paszport, wydany w 
Brzezinach, 825 


prandweinman Szułem zgnbił 
legitymację chlabową na 8 osób. 
5—] 

oz EA JOB nn A 
prener Jakób zgubił paszport 
rosyjski, wyd w Tomasza" 
wie. ig 768—3 
ros Ohaim zgubił paszport, wy- 
G dany w Głownie, Ba 


a ee e 
fordon Szymon zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 


o godz, 5 
ja M 14, 


| 


w iokalu Wy- 


"el ras II brama. 


8568—2 


Francuz 


rzystojn 
r eaea 


młody, posznknie 


z panną inteligen- 


tną, władającą francoskim, 
Oferty w „Głosle* pod Pie 


Gruzu węglowego 


oddaje 
kszych 
przy ul. 


bezpłatnie w wię- 
ilościach fabryka 


Leszno Ne 3. 
709—3 


ielskiego 


języka i konwersacji udzielam 
łatwą metodą. W grupach 20 
mk. mies. od osoby, Oferty 


„R. 4* w „Głosie* 


682—3 


Lekarż=De"tysta 


S, Szewes 


P 
przyjmuje 


owrócił 
od 10—1 i 3—8. 


owy Rynek Ak 6. 


bai M 


anna zgubiła pasz- 


port, wydany w Łodzi. Sdi—/ 
Sura zgubiła pasz 


port, 


R wyd. w Łodzi. 836—3 
gztylak Jadwiga zgubiła kartę 
węzlową. 825—| 
biński Rdward zgubił pasz- 
port niemiecki, wyd. w Pru- 
sach 824—1 


Moszsk zgubił pasz- 


gandbarg 
port, wydany w Opocznie. 


=$ orea 


R 812— í 
Chaim zgubił paszport 


niemłecki, wydany w Łodzi. 


pae W 
niemiecki, 


EN —3 


ilheim zgubił paszpoyi 
wyd. w Łodzi. 
729—83 


zzz z a w, 
W*5e maa lzrael zgubił pasz- 
port rosyjaki oraz bilet zwa|- 


nienia od 


Zgubiono 


wojska, 819-—8 


paszport familijny, na 
im. Ruchli, Idka i He- 


754 —g | leny Bzpiro, wydany w Łodzi. 


zykson Fryda zgubiła legityma- 
| cję chlebową, za N 1757. 
828—1 


| "EE, 
nselstein Ludwik zgubił pass- 
port niemiecki, wyd. w War 
szAwie za X 35872. 841—3 
ach Aleksander zgubił kartę 
_węglową, 854 —I 
leiman Czarna zgubiła paszport 

K niemiecki, OWO Łodzi. á 
à 


85—3 


Rymar zgubi? passport, 
w 


wyd. 
ną, wyd, 


zi i kartę pienięż- 
pises Urząd bezrobot- 


nych pracówn. umysłowych. 


% 
—I] 


imik Jakób zgubif paszport 


niemiecki, wydany w Brzezi- 


nach. 


Zgubiono 


703—3 


pńazport na imiona: 
Salomona, Chany, Gi- 


728—8*ty, Selmy i Adolfa Jaserów. 


